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Tydzień po.r tu w  patriarchacie moskiewskim.
Sensacyjna książka Metropolity Eleuterjusza.

Niedawno ukazała hit,' w Paryżu 
ksiątakw metrojKfiity Eleuterju.sza ]>• i 
.Tydzień pobvtu w patrjarcbacie” . 

cześć 1 -sza książki zewszechmiar s*.n 
sacyjna bo dająca zupełnie nowe oś 
wietlenic położenia Cerkwi PrawosD 
wnej av Rosji Sow ieckiej, dokonana 
piórem jednego z. cz łonków  lej Cerk­
wi. do  dzir dnia uznającego ipalrjar- 
chat mo.skdnv.ski za swoją prawowitą 
władzą.

Pokrótce p Tzt p o m n ijm y k im  je.,1 
metropolita EleiWerjusz-

IK‘ chwili ogłoszenia aulokelalii 
Cerkwi Pra oslawnej w Polsce- me­
tropolita KJeute-rjn.sz zasiniał na kate­
drze arcybiskupiej wileńskiej. / .  p o - 

wodu o-])ozvc\ mego -stanowiska w«- 
Ibac d-okonywu jącej -Sit; w roku 192.2 
auiokełalji polskiej (|a synodzie hisku 
pów Ttrawo-slawnycli w- Warszawie ar 
■cybisknp Eleni er ins;z z.o.słal złożony z 
wladyctwa wileńskiego, po-czem zez 
wolonc, mu na wyjazd z granic paira: 
wa poLskiego.

Arcybiskup ElenSerjus/ uda! się <1 
Kowna, gdzie został biskupem praw i 
s ław nym  kowieńskim- nadal uważają 
cvm  się za podległego p.rtr jarchatow 1 
moskiewskiemu członka rosy ?ski**j 
Cerkwi Prawosławnej i nadal . praw 
nego arcybiskupa wiiem kiego i litew * 
kiego.

Po o-pu zrzeniu Polski przez arcy 
biskupa EJeulergisza. n ie /nuc/na gru 
pka osób z bvtvin •semrtum.wn Bohda­
nowiczem iłb czele- twor/\ w Wilnie 
paralję wierną swemu dawnemu w!a 
ih ce  pod nazwa Stan* czy Patrjar 
szej Eerkwi, d-o dzi' dnia ned /ące j su 
cholnie /Y  swój żywot

1 1 , kilku latach pob* lu w howni - 
aiwbi-skL«i> Eleirterjusz olr/.ymii je w 
zwanie za-stępcy strażnika tronu palr 
jarszego m e!ropo]ip  Sergjiis/a w Mo 
skwie d o  odwiedzenia •nalrjarszej (1, . 
kwi w Kpsji Sowieckie ' i do złożenia 
sprawozdania o  planie Eerkw Prawo 
sła«wtiycb, zna jdu jących sio poza / w ó ­
zkiem Sowieckim. Metropolita Ele uh*, 
ł-jusz orzy współdziałaniu władz litew1 
-skich i sowieckich udaje się do \Tosk 
wy gdzie przebywa FPdzion cały ja-kj 
gość meiropolits Serern-sza. poczem  
pow raca do Kowna.

Oto w krótkości geneza lej książki 
metropolity Eleuterjusza.

ITzedewsz.ystkiem zapyac należ)1 
jaki był właściwy cel wyjazdu melro 
potiły Eleuterjusza d o  M oskw yV /  ca 
łą otwartością przytacza on w swej 
książce pełny tekst zaproszenia meta o 
po] i ty Sergjmza które dosłownie 
brzmiało.

Wasza l .kscekuwjo, wedt-ug priusowyrh 
wiadoin-o,ś<'i metropolitą war- awski Dyoni- 
7.y zwołuje sobór dla isslaU cziugo i lorniai 
nego -przeprowadzenia rwilokcfalji Cerkwi 
Prawosłn wnej w Polsw, nie 2\va«a j;ji na to 
że ja w liście swoim z dnia 4 styczni* 192-S 
r. Nr. 29 z ciała stanowczością wyjaśniłem 
mu. że patrjarchat moskiewski nie uzna 'ej 
autokefujji do t-ago czasu, póki nie bidzic 
oua nadana Polskiej Cerkwi przez sobór kra 
jowv jej -matki — Cerkwi Rosyjskiej, i dlat" 
go on, metropolici Dyonizy. obowiązany jest 
kanonicznie aż do czasu zwołania wymieni;) 
neyo solbOTu wstrzymać ora w,, anttokelalji, i 
jak dawniej, w czasie nabożeństw zfm-osić no 
rił- za głową s>wej Cerkwi, w chwili obecnej 
strażnika naszego t-r-o-nn patrjarszego. Pray 
•puszczając, żt Wasza Ekscelencja lepsze po 
siada wiadomości o zachodzących wypad 
kadh w Polskiej Cerkwi Prawmsław liej, pro 
sze Ekscelencję zakamunikowąć mi na ile 
prawdziwe są podane wyżej wiadomości, i 
jeżeli sprawa uprawnienia autokefetji ma 
szybko hvi zakończona, prosA; założyć z- 
swej strony protest z powołaniem sic na Ibt 
tnój r dnia 4 stycznia i z przekonaniem zat­
rzymał; sprawę do chwili ołrz) mania od po 
w-iedzi naszego partjarchnUi

Stwierdzając dalej niesłychaną 
ważność .polskiego zagadnienia1’ met 
ropoHła Sergiusz prosi biskupa Eltm 
lerjusza o przybycie d o  Moskwy- 
zwłaszcza, że będzie miał on okazję 
przekonania się. że Cerkiew Rosy jska 
ponownie i pomyślnie rjH-ryno się or- 
ganizować.

Metropolita nleulci ,usz skwapli­
wie korzysta z /.a-proszeJiia i uda je się 
na lyxlzień pobvtu do Moskwy gdzie 
j€ 'l  gościem strażnika tronu patriar­
szego i przewodniczącego synodu moft 
kiercskięgo metropolity Seirg|usz.a. Nw* 
ha w f‘ in spo poyvrocie swoim do Kown t 
otrzymuje od  metropolity Sergiusza 
misję ^Kłonienia zwierzchniku Kerktr 
cmigruej jnt j  w* Pary żu, metropolity 
Lulogjasza, do pzKłdBbiu się władzy 
patrjarchatu nroskieyyskn-gd i do złu 
żrnia za.pi wmień lojjaluośri w obec

władz Związku Sowieckiego Z chwiłą 
kieck metropoJila Eulogjusz odmówii 
tym żiidaniom i uzależnił się kanoni­
cznie od patrjarchatu konstanlynopo 
Jitańskiego. melropoliła Sergj.is,. mia 
nowal arcybiskupa H leuterjnsza mci 
ropol^tą i jrrawnyiii zwierzchniwiem ro 
syjj.skich Eerkwi emigracyjnych ptilr 
j a rc h at u m o« k i e \v« k I. *g o.

Do książki ineliopohly Ełeuterju 
sza napisał przedjnoyyę arcyhiskup 
llanjamin- rów-nież zwob nnik metro­
polity Sergjusza, wyrażający próżne o 
b aw ,, że książka zt względu na -sw-* 
ją treść i noyve zupełnie oświetlenie 
położenia Cerkwi w Związku Sowiec­
kim będzie przemilczana, wobec c /e  
go w /\ wa a ix) biskup Benjamin a z eh) 
ustnie i listownie powiadamiać o jej 
ukazaniu się. Zbyt ważka ta książka 
jest yv iswej treści, by można było o 
niej przemilczeć.

Metropolita Ełeuterju.sz uważa, że 
powstanie Rosji bolszewickiej nie j ‘ssl 
I 1\ Iko wynikiem przetlwojennycb 
warunków ekonomicznych, polityc/. 
n\cli i spolecMiych carskiego reżinm- 
ani Icz sprytnie pr/eprowadzonem  
zwycięstwem garstki rewolucjiuilstów

Koimiiiizni jest zjawiskiem świato- 
wein niejako i kom plikuje szereg za­
gadnień współczesnego życia świato­
wego, W  m istycznym  wywodzie o po 
chodzi mu władzy od Boga, inetropoli 
ta Eleuterjusz chce widzieć powstanie 
władzy bolszewickiej w Rosji jaku 
zjaw isko konieczne, omal że nic fata- 
łistyczm które nowiedziło Rosję, aby 
w cierpieniach, mękach i bólu mogł i 
się odrodzić Cerkiew Prawosławna ro 
syjska, będąca naczelnym i najwię 
k-szym czton u n  wszyslkich Cerkwi 
pra wosławn ych,

/  całym  naciskiem podkreśla mel 
ropolita Eleuterjas/ nienormalny 
związek, jaki łączył Cerkiew Prawosła 
wną yv Rosji z carską władzą pańslw * 
wą. Zniesienie soborow ego ustroju tej 
Cerkwi i poildanie jej całkowitej yvła 
dzy państwa nie wy< liodzilo na dobre 
ani dla Cerkyyi ani dla państwa- Prze 
pych zewnętrznych cerem onij cerki** 
wnycli zyskiyyał na tern, lecz wewJię- 
Irzna yyarlość i syyoboda Cerkwi m ali 
ła i coraz to ti.padała. Był to grzeszny 
stosunek Cerkwi i pa lisi w a.

Dopiero rewolucja rosy jska i woj 
na domowa. yv której yyyniku zairium

Pow ił hoiszew izni dały Cerkyyi rosy js  
kiej j e j  prayvdę i syyobodę. .lak yy po 
czątkacłi chrzęśc i jańv(yva przo" Jad© w a 
CM władzy rzym sk ie j  wz.macniały rze 
szę w y / j i a w c ó w  Cliryslusa. lak przejś 
eia ( .e rk w i p o d  ucisk iem  yyładzy hol 
szeyy <ekiej o d n o w i ły  jt j siły i odrodzi 
ły ją  duchoyyo. W  ogn iu  walki i p r z e ­
ś ladow ań. p o  wylaniu  k-rw i mi*< zeń <- 
kiej, hierarchoyvie ro*-. j.sey uznał' w  ki 
dzę soyviecką, ale W'zamian za to m o 
gli <xlr(Kłzic uslró j kanoniczny Cork 
wi. D () okolic;--ności lej nu Iropolila  E 
leuleT jusz pi zv\viązu.,e o g ro m n ą  wa 
gę- T w ierdz i  z najgłębszem  p r /e k o n  t 
nienn że jeżeli bęitz/e Cerkieyy k a n o ­
n iczna w  R os ji  —  przy jdzie  też z r /a  
sem i W  ielka R osja .

W  Cerkw i rosy jsk ie j od b y w a  się
—  ztlaniem n ie l r o p o l ió  E łep ler ju -za
—  proces zdecycłoyvanego poyvrotu <>o 
kanonic/iiego i soboroyy-ego ustroili 
W brew swoim zamierzeniom ' w spół­
działała leniu procesoyyi władza ,oyvi * 
oku.

W  czasie pobytu  sw ego  yy Mosk*\ie 
M elropoliła  Ełeuter jus/, m iał m o i  no.śt 
slyyiertlzić na podslayyie urzęyłnwych 
aktów  patrjwifiihatu- w zetkn ięciu  z

łiit rarchami terkii \y i.ymi, ptrdczus o 
bt*cnośei yv cerkwiach i nu nabożeń-i 
■wach, że z niesłychanym rozpędem 
Cerkieyy wtrjzirsza idzie ku odrodzo 
nemu kanonicznie życiu Swiąlynję 
przepełnione -są rzekom o rozm odlone 
Jni tłumami, w sposób  no-rmoiny odby 
yva się yvyśw ięcenie biskupóyy prawos 
łayvnych i ich nominacja na yt ladycl 
yya eparchjalne, hierart how ie bez ż.nl 
nogo skrępowania noszą publicznie 
w o j e  biskupie odznaki, a lud jtr iyyos 
layyny zaiila śrotłkaini im ansowem i 
i żyyynościoyyemi nieposiadająey tyeii 
środkóyy synod patrjarszy.

/  ]>n\y y ższego opisu melropolily E 
leuterjnsza yyynika. że Cerkiew rosyjs 
ka ma lo wszystko do /ayydzięczenia 
yyładzy bolszeyyicku* i okolicznościom  
klńre wywołane zostały przez komu 
ltizm. \\; wezlaraniu uczuć jialijotyc 
ąyeb  i retigiinych me-lropolila ]rleuler 
jusz nie dostrzegł zapewne bezltożnic! 
wa rosyjski ego. obrĆKenia łirznych 
cerkwi i soborów na inu/ea i jadłoduj 
nie, zupełnego yy vplenienia uczuć rob 
gijnycli yy noyyem pokoleniu, zapom 
niał o cierpiących kilkudzb sieciu b , 
kujjacłi i tysiącach kapłanów nu \ś v-

Włochy dążą
do uplasowania sprawy rozbrojeniowej poza Genewą.

BZY M^IBil). \ge-neja Siekam og­
łasza jiaslępujtfcy komunikat:

Itrezydjuim konkerencji r o /b io je  
niowei postanoyyilo wozoraj odroczyć  
kom isję g łów n ą do stycznia i zaleciło  
m ocarstw om  przystąpić w m iędzye/a  
sic do rok ow ać dyplom atycznych, 
iżecyzja ta prz; jęta została w 
dzialnycłi kołach yyło.skich /  zadoyyo 
Jenieni. gdyż widzą one w niej naIu - 

0 piJ»y re/i-llal rozwoju y\y’padkóyv. 
łiząd kaszyslow.ski zaraź po  doyvie 

(lżeniu się 0 i.,,tąpieuiu Niemiec z kon 
ferencji rozbrojejnioyyej, wyraźnie 
pi-/ed*s1 a*wb swoje /apalry-yy ania na t 
bccną lazę rokowań, konlyn.uoyyan*e 
prac genewskich yv obecnych warun 
kach ni-e m ogło i nie m oże doprowa 
d / ić  do żadnycli yyy-ników; cq  więcej 
-— mogłaby* ono ipogors'>c syluat ję, 
która wmna być zbadana bez zgóry 
poyvzJi;.tvcłi myśli w celu doprowadza 
nia do zadoyyalającego rozwiązania i 
w yyarunikach niezbędnych do spokoj 
neg0 ogólnt*go zbadania całoks zlałln 
zagadnienia. Odpowiedzialne koła wio 
skie zawsze uyyażały i głosiły że poro  
zum ienit jest m ożliw e b y lib y  odw o

laivo się do bezpośrednich rokowań 
między m«K*arstwanii, jak to zalec-i 
dziś prezysljutm konkerencji rozbroję 
nioyyej i pod yyarnnkiem żę nie będde 
kładziony nacisk na m etody i proce 
durę. nyyażane za nieodpowiadające 
wymaganiom sytuacji obecnej. Ofit 
.iolne k.da włoskie raz jeszcze potwier 
tiznja /aiifana do yyspiiłpraey yvielkiel 
mocarstw w celu o*.siągnięcia p oro /  i 
mienia, które wimno być następnie

pr/e<lslay\’ione konferencji rozbroję 
nioyyej. przy uw/.ględnieniu interesóyy 
yy.szystkicb stron. C.0 d6 Wioch- to da 
ją <yne każrlej stronie możność przed 
stawienia swycK mleresów. Kołu te 
poyylarzają. że WkKjiij* gotowe są o 
becnię; jak i yy przeszłości, skieroyyac 
yy-szy.stkie syye wysiłki ku doprowadzę 
uiu do porozumienia, które będzie vż\ 
razom polityki skutecznej yvs))ół-pracy* 
mię-dzy wszyslkiemi państyyami.

Prasa sowiecka
o polsko-niemieckiej deklaracji o nieagresji.

MOSKWĄ. W dzisiejszej prasie ,so
wieekiej pojaw lls sie pierwsze kon ien lar/" 
dcfyezHee ćekiaraeji pofsko-niemieekiej.

Koruj peiHlent w-«rsz«wki ..irwieslij** »  
obszernym k«nnenlarzu ziyniea uwagę n*i 
objawy bliżeniu pyilsko-sosł iifk iego na p i 
lu poiilyrznrm i ku/luralneiu, podkreślając 
że zbliżenie to zna.iazło przychylny oddźwięk 
w najszers.., cli kolach spo/ct-zeńsfwa pol­
skiego. Anlor sł-yniienia w/zy-tę Karola Radka 
w Wnrs/.Kwie pobyt historyków i lekarzy 
sow/eekicii w stolicy INi/ski. wy-Janie spcejal 
nego numeru . W iadom ości Li/erackicle*

Pakt 4-ch na Bałkanach?
J.O.\l)Y.\ (l*i»t). Ze Stambułu d*t 

noszą, że turecki minister spraye za 
granicznych Te-wf&k Rużdi Bej udał 
się dn fłiałogrodu via Ateny yy celu 
podpisz/Ilia poktu neutralno.śei z -fugo

słuyy ją. 1'anuje jednak przekonanie 
że istofnj m eełftm podróży ministra 
jest omtiyy ienie pz'kłu czterech państyy 
t. j. Grecji, .(ngoslayyji. Rumunii i Tm* 
cji.

W GENEWIE
P A i f fZ  (Fal1. K-irespomlent l l iva  

su donosi / (lt fiewy. że clioe trs yjićp 
sztłfowie (lele,ga<*yj opuszczają Gene­
wę, j< dn-ik/.ę pra<*e teebniczne -.onli 
runcji j>ri>wadzone będa nadal.

Minister Faul Boncour wykoiz.y

stał o.slalnią .sesję dla odbycia z dele 
gutami Wielkiej Brylauji. Polski. 7.S 
BR, Czeelicndoyyacji i Au*-trji narad 
które w ykraczając poza ram y zagaił 
niema rozbrojenia miały być przygo  
tow aniem  orzyszłośri-

Z pobytu Polskiej eskadry lotniczej w  Moskwie.

Szcif (topiirlaiiMMiiu .wroii.uilycznego MS.\Voj>kov yr.h jitk *Ray-aki na dwoai ii moi 
kiew-sAiin przed odjazdem -do Wsinszawy, w roziuonit* z przybyłym nu jego pożegnan e 

szcfcin smyienkifgo bbi-ićM yvoj;skiiwe'iu. AlktCniśom.

odpowicdti pi -arzy polskich na ankieto w 
spoi.wie stosunku do ZSjlK praz sym pałje  
publieźMiOśiu poisk/cj.* okazywane d/a sowiet 
kit j sztuki Icali-ałnej i filmu.

W zakońcrenin korespoiHient pisze. żc 
„jes / jednak wielu /udzi, odczuwa jących 
u ki zhiiżcjiia 1’olski do ZSRR dość boleśnie.

•lesf wielu takich, k/órry uważają no­
wą .yytuację poi.tyczną rja przykrą ko 
nieeziMiś.-. Są również tacy którzy uwa- 
żięją s/ailjuui obecne stosunków polsko 
sowieckich za przem ijający objaw konjuu  
ktiiraliiy i w- tej myśli srukają nowyeh kon 
ccpeyj. bisląryeh czkawką starych i zban 
ki u/o w aiy eii pro jektów. Poli/yezna W ars; a 
w < priepełniona je.sl obecnie bardz.ej niż 
kiedykolwiek takiego roi/zaju po/ltycznemi 
konihiinacjiuni i lan/astyezoeni i perspek/y 
wami. Owi niefomunni kombinatorzy nict\' 
ko pragną oderwuć się od życiowyeh intere 
sów  państwa polskiego leez. również nipo 
minują ż< zwrot w p .di ty te  po/skiej w sto 
suoku do ZSRR zas/at cażkowieie grunt p r/y  
gotowany w najszerszych kotach**.

Organ konnśuejatu ludowego oświaty 
piszo: '\yin  ia na dekfaracyj o  nieagresji
niM-d/Y Poską i Nicineami sygnalizuje wzina 
żenie ik/ywnośei polityki zagranie nej Nie 
mieć. Jeśli odrzucimy wszelkie banalne w 
/ukuli wypadkach oświadczenia na lemat 
wschodniego Eoearna i konsolidacji pokoju 
istotny sens tego pokojowego gestu n/kogo 
me oszuka**. Pismo przytacza glosy prasy 
traneuskicj, rew ilacje ,,Petit Par/.-ch-n** ora- 
głosy prasy nUmiierkiej i na zakońc-zenie 
j i ize: ,4i ten ..posób p.nl s ;  [.-f.iulnrein poko­
jowe potityki dyktatura faszystowska stawia 
kw istje rew.zji Wersalu celem zastąpienia 
go przez nowy, niemniej grabieżczy W ersa'. 
U > miana r/eklaracy ji nieagresji z Po/ską jesf 
jednam . ogniw w lańeurhu powyższych da 
ż*ii nieinieekieh.

Pogrzeb ofiar katastrofy 
najwiąkszeao samnlotu.

M NKW A. (Pal.) W Charkówie odbyt sic 
irroerysfy pogrzeb 14 ofier tragicznej kala 
strofy samototu ,K 7** z udziałem czionków  
rządu I krainy- Sowieckiej z  preiesem Piet- 
rowskim na i zele oraz wielolysięeznych 
rzesz ludności.

Charge d‘ufia re.s Rzerry pospolitej w Vlo 
skw.e radca sokoinieki ztożyf .. fniu 2", 
b. m w Imieniu rządu potsbiego kondolea 
cjr w komisariacie spiyw  zagranicznych

Przyczyny k.da.slrofy są badane przez 
rządową l-ffcmi,sje śledcza. W -g  opm ji kót 
feebnieznych. jednym z jej powodów byl 
nadmierny ciężar własny samolotu wv:m  
sząey 20 tonn.

Rozpoczęli odbywanie kary
W 4R S Z A W A . (Pal.) W  dniu 23 hm roi 

puozęi cdsiady wauie kary w- więzieniu Mo 
kolunskieni w W arszawie skazani w proces/e 
OtVlr< Sewu Mikołaj Masteb i Stanisl. I>uboiv.

KofflfDtarz niemiecki
do „deklaracji o nieagresji".

kon-sjioiKlept berliński Riga-śclie 
Ruinlsyhau” . nrgaiiu ściśle związane

z jwlit\Ką Berlina- mule-slał 'Wemii 
pismu ciekawe komenlarze dn rnzm*i 
Wy posła Ińp.sl,u*a<) , Hitlerem w dn. 
l ó  1). m \u1 or stwierdza na wslępif, 
że rozmowa ta \wwnktla niemałą sćn 
^ację i następnie siara się wytłuum 
czvć  niemieckie-nni ezylelnik >wi po  
wody pojctlna-wczycłi kroków kanele 
r/a Rzeszy.

Lksląipienie Naomioe / Li-gj Narn 
dów  i konferencji rozbrojeniow ej oraz 
zadeklarowani go-tawosci do  wszczę 
eia pertraktacy.j oddzielnie , każdem 
/  pańslw miało pa cel u porzucenie sy­
tuacji, w której Niemcy były traktu 
want* jtiko s-frona zwyciężona i ograni 
czona w swobodzie ruchów Poza Ge­
new ą muszą konllirahenci rozniawim- 
z Niemcami na stopie równości. Koni * 
czność ta wynika stąd, że żadne tagad 
nienie europejskie nie da się Irwai.* 
rozwiązać z pominiiydeni jednolitych 
po 12 -ym listopada v iemiec.

Dniej Korespondent w następujący 
s p o s ó b  komentuje poisko-niemieek i 
ftekiarację o nieagresji z 15 b. m,

Niechybnie nie je.st bez, zintezenie żi* 
rozmowy- polsko -niemieckie "ocpoezęty się 
najpierw. W ąiptiwem  jednak jest. aby za 
mia rem biorących w n*eh udział rządów 
by/o ezyuić z tego poważnego faktu seus-i 
eję poIHycrrią. IrOspiKłoreza* i ku/tunilno- 
naredowe spr-o , ( \ e/k,stumsi ragen) zawsze 
bę<lą stanowiły przedmfot po/sko-nieniiec 
kich perlraktaeyj. Przyfem bed/.ie się czynito 
slaiania aby ze/aiwienie licznych f różnych 
kwes/yj z, tej dzietlz.ny m og/o .stworzyć d<. 
godną podstawę do om ówienia istniejących 
|»i miedzy obu krajami problemów, w /e/kiej 
polityki**, ezego ohi-enie jeszcze sic nie pr :e 
widuje. Tylko złośliw-r, żądza sensacji, tub 
zupełna ignorancja co do stosowanych przez 
liiemieeką politykę rac/o,/, co się faje za 
uważye w cręśi i prasy polskiej, moźr do 
pafry am  s ie w ośw iadczeniu niemieekieei 
c dniu la  b. Ol. odstępstwu od zasad któreini 
ku ruje się d-otąd polityka Rzeszy wobec 
P« Lski, Prędzej możemy- się .podziew ać w 
Niemczech, iż bodziemy mieli sposobność 
przyjąć z uezueiem ulgi i radowołe-nia od 
powiednią deklarację poi.ską eu do sytuacji 
Prus W - chodnioh odczuwanej dziś bardzo 
do/kliw :c“ .

E.fły ten ;jie*> ki wywód /.mierzą d ‘ ) 
utwierdzenia (Kj>iii|. meanieokiej na ł 
Bałtyk iein w przekonaniu że 1) roko­
wania ipołskś)snieimiee.kip ograniczą 
się narazie do kwesty] guspoo,.rczvr:t 
i kulturalno-narodo *\ ych Imniejszoś 
ciowych) 2) Si ano wis ko Berlina w 
sprawach politycznych (rewizjoni/.m) 
pozostaje niez-mienion. 3) Prusy 
Wlschoejnie są zagrożone <ul .slron 
Pol.sKi i potrzebne jest j a k i e ś  .uspo­
kajające”  w te^ malerji oświadczenie 
polskie.

Pom ija jąc ziępełną absur-dalnoś. o 
baw c o  do Prus 5Yschi»tlłii-cb cieką 
wem jev( w jakim stopniu -ugest je k *. 
respondenta ryskiej gazety /godne są 
z rzeczywistością Odipow-iedź na to 
da prztbieg rokowań ooh k o-n iem 'ec -  
kich- zapoyyiedzianyrt) przez k<nmini- 
kal /. dnia 1 5 h. m.

pach SolowiecKich. a olśniony kem- 
proiimem, jaki zayyarl nurtroj)olita 
Sergjnsz •/ rządem bolszewickim, co 
dałG możność, zapoczątkowania nowe j 
organizacji terkiewnej rzucił sło'va 
j>ołępicnia na sojusz Cerkwi pr/.edw o 
jennej z r/ąjdem carskim

Co było przedmiotem obrad psi U 
jarszego synodu moskiewskiego z m e­
tropolitą Eleuterjuszem ?

Przedewiszyslkiem stan r/.et zy w 
< erkwi pia n o s  ta w nej w Polsce* auto 
kofalja lej Cerkwi i możliwości zała­
mów arna jt j samodzielnego rozwoju.
Następnie sprawa rozlaniu w Cerk 
wiach emigracyjnycJi i zagastnienie jak 
p o z y  kuć dla i.er łowi rosyjskiej emi­
gracyjnych biskupów prawoistawnych 
zgrupowanych dokoła osoby m>*lro-p > 
lity Mitonjnsza w Karlowcach hrems 
kich- w lugostawji, oraz im lronoli:.v 
I utogjiisza w 1’ aryzu. Słowem akcja, 
mająca n;t celu tu o cw n ic  jedynej 
pi zedwojenm j ( e rk w i  rosyjskiej, któ 
ra swoiemi mackami objęłab\ w źy -ł 
kie Gerkwie Prawosławne powstałe 
samodzielnie rozwijające się na tere­
nach dawnej Rosji carsk ej.

Z entio jas ltcznego  łonu m etropo­
lity Eleulerjnszji o otlrodzemu Cerkwi 
rosyjskiej wniosKOwuć można, że za 
imponowała mu *mp(‘r ja|;st\ezna ten­
dencja tak cliaraktory ityczna dla Cer 
kwi przedwojennej- ty Cerkwi obecnej 
dą-żąea ]U zede wszys1ki‘*m do podda 
nia swej władzy Cerkwi polskiej

/lapomina tylko mrlropol.ta Eleu- 
lerjtisz o jednej okoliczności, o tej 
drobnej okoliczności, żc współczesna 
Cerkiew rosyjska uzyskała m ożność 
pewniej swobod) ruchów za cene uz­
nania rządu so-\vic-ckiegol O łyrh kr-i 
ku im-tropolity Sergjusza tak sit wy 
raża daw ny hierairclia Cerkwi Pra w os 
łaąynej w Rosji, ci/*ś arcybiskup pra­
wosławny- Teodozjusz: ..moskiewska 
władza cerkiewna zawarłszy sojusz z 
antychrystem, i uznając jego rados i 
za -.woje radf.ści, jego troski za .-.woje 
tr/iski, przez ton sam uieczy sM sojusz 
w rzeczywistości juz odpadła od Cer 
kwT**

Ą W  /akoiuy.eniu sw-uj Książki met ro 
polila Eleutt rjus/E jako hierarcha Cer 
kwi rosyjskie.;, zaświadcza, że w oj 
czyźnie jego dokonyw a się wielk-4 
sprawą duchowego odrodzenia Cerk 
wi. że Cerkiew rosyjska żyje, krzepnie 
i nic już nie zdoła .jej zgnieść Odbywa 
się szukacie Królestwa Bożego i Pra 
wdy. W rcs/e ie  daje metropoiila Eleu- 
terjusz. wyraz swej głębo-kfej wierze, 
że wraz z odrodzeniem Cerkwi przyj 
dzic też i odrodzenie Rosji

Niestety, jest to iy lko  część pierw­
sza książki metropolity Eleuterjus/a.

- Nie dowiadujemy’ się z niej jakie zapa 
dły uchwały w poruszanych na syno­
dzie sprawach aotokefalji Cerkwi pol­
skiej i stosunku emigracyjnych bisku 
pów  ;pray\osławnych do patrjarchatu 
moskiewskiego- ale z dalszej akcji im 
tropolity Eleuterjusza, po powrocie, je 
go i/c Związku Sowieckiego, widać *ż 
zabiega on żyw-0 w kołach emigracyj 
nych dokoła pozyskania biskupów <*- 
migracyjjiycti dla wytworzenia jedno 
Rtcgo trontu dawnej Cerkwi rosyjs 
kiej, przywrócenia Jej jedności i re­
stytucji dawnego jej znaczenia. Cdy 
ten cel będzie osiągnięty —  wolno się 
domyślać z w yw odów  metropolity E 
leuterjus, a —  Cerkiew rosyjska stand* 
na m ocnych  podstawach* a reszta... 
będzie je j  przydana. To  znaczy: przyj 
dzie i Wielka Rosja A wszystko to y.u 
wdzierzać należy rewolucji rosyjskiej 
• władzy sowieckiej.

Oto m im ow olne wnioski, jakie na 
simają się z części pierwszej książki 
metropolity Eleuterjusza Pisał ją wy 
bitny hierarcha, przesiąknięty ideał i 
mi kanoniezjiego ustroju Cerkwi,.pali 
jo la  rosyjski, ale kiepski polityk Ow 
ladnięty mirażom potężnej i wielkiej 
Cerkwi rosyjskie, oraz Wielkiej Nie 
podzielnej Rosji oddał się całkow i- 
cie  na usługi metropolily Sergjusza i 
pałrjarszego synodu który z ze/.wole 
nia i uznania władzv holszewickiej 
nawTaca do tm pepjalistyczncj polityki 
Rosji przedw ojennej. wiez

Spis--Hrwanie. ()a w; zarajBZego arlyk.i 
wstępnego w l radio się kiiłta błędów Npi 
z.aTniaet l.ehrerz.eifunę' wydrukowano m\ 
nie i Si hreienzeilung’*!! , zamiast a a in  WI 
Uftisc — -Baia-t* i ! d.. i*o nm iejszem  pr 
stu,jemy.
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Wywiad u premjera i ministra wyznań religijnych 
publicznego p. Janusza Jędrzejewicza.

uprawnień

i oświecenia

Starania grupy regionalnej 
B. B. W. R. o pomoc dla dot­
kniętych klęską nieurodzaju.

\Y z\s ia/jrwii /  obradami regonulncj 
grupy poselskiej i senatorskiej w W  i 1 

w ubiegł) m miesiącu, kiedy io o

Don Kiszot agentem wyborczym.

me

W  związku z zarządzeniem otwar 
cia uniwersytetu warszawskiego prem 
jer i minister oświaty p. Janusz Jędr/e 
jew icz  udzielił dn. 22 b. m przedsta 
wicielowi ajencji .Iskra1' wywiadu

Na zapytanie, czy  zamknięcie uni­
wersytetu wywarł0 pozytyw ny wpływ 
z punktu widzenia ukształtowania się 
na przyszłość norm alnych  stosunków 
tej uczelni, min. Jędrzejewicz oświad 
czyi: *

— Odpowiedź na to pytanie była 
by prosta, gdyby  zachowanie się mło 
dzieży w nniruch uczelni zależałoby 
tylko od  niej samej- Na podstawie dhi 
gotrwałej i wniTtliw ie.j obserwacji za 
targów, których terenem są wyższe u- 
czeinit polskie w ostatnich latach moż 
na z całą pewnością-stwierdzić, że dzi 
siejsze brutalizowanie form  walki po 
między iposzczegóinemi odłamami na­
szej młodzieży jest wynikiem oddzia 
ływania pew nych czynników  polityc/. 
nych- które traktują młodzież jako nu 
rzędzie v walce o  odz\Mcanie władzy 
Czynnikom tym. rzecz oczywista, dn 
bro młodzieży jest zupełnie obojętne- 
i będą tsię one kierowały p ra w dop o­
dobnie i nadal tylko własnemi celani'. 
Jednakże mam wrażenie, że zamknię­
cie uniwersytetu wywarło  dodatni e- 
fekj przedewszystkiein w dw óch  kie 
runkach: po pierwsze zorjentowalo 
czynniki nadużywające d obre j wi-a 
ry m łodzieży dla celów, n ic  z nauk i 
nie m ających  wspólnego, że tego r o ­
dzaju metody w alk i  są najzupełniej 
beznadziejne; p o  drugie — pr/a kona 
ło m łod / itż  o tein, że istnieją pewne 
granice swobody i tetmpgrmnentu. któ 
rych przekraczać bezkarnie niewolnó. 
Sądzę., że nie bez znaczenia jest także 
dokonane w ciągu tych czterech tygod 
ni rozprzężenie zgęszczonej przedtem 
do ostatnich granic atmosfery uczu­
ciowej- j.ikn ipanowała ara uni wersy te 
cie. Młodzież, w której zdrowie m o ­
ralne i honor 'wierzę bardzo m ocno 
rozporządza już dzisiaj perspektywą, 
pozwalającą uprzytomnić sobie całą 
potworność takich wydarzeń, jakie w 
ciągu października r. b  rozgry waty 
się na dziedzińcach największej poK 
kiej uczelni. Wiadom ości, które otr/\ 
rnuję tak od  wiadz uniwersyteckich 
jak z kół studenckich, potwierdzają 
/.godnie, że ogó l  młodzieży akudiinie 
kie| potępia m etody walki wniesione., 
w ostatnich czasach na teren wyż 
szych uczelni, przyczem  ze szczegół- 
nem oburzeniem spotyka się fakt uży 
cia przez jedną ze stron broni palnej. 
Wszystkie te obserw acje  pozw alają  
mi wierzyć, że stosunki w uniwersyte­
cie wejdą obecnie w normalne łożysk'' 
umożliwiając młodzieży odrobienie 
strat i luk w  nauce, poniesionych nas 
kutek przym usowej bezczynności.

—  -Idb/enn względami kierowi/ł się 
Pon Minister w wyborze tnwili otwai 
ci a uniwersytetu?

— Przy całej stanowczości z ja k ą  
zdecydowany jestem wyw lązać się z 
c iążącego na m nie  obow iązku  zabez­
pieczenia ntmmalneeo toku pracy w 
szkołach akademickich, uważam za 
właściwe .stosować \y tei dziedzinie p * 
wne stopniowanie. Nie chciałem więc 
narazić ogółu studentów uniwersytetu 
warszawskiegu na stratę lrimest.ru, co  
byłoby  nieuniknione w- razie przedłu 
żenią okresu zamknięcia uczelni, a nie 
zasłużone w ob ec  niewątpiiw ie eiwi.iv 
dzonego faktu, że w zaburzeniach bio 
rą udział nieliczne, chociaż dobrze zor 
ganizowane zespoły.

—  Czy zamknięcie wyższej uczelni 
w takiej foi-mie i z tokicnii konsek­
wencjom; .jakie zostały zastosowań, 
do uniwersytetu warszawskiego, sta­
nowi najdalsze wykorzystanie upraw 
nień płynących z art. 42 ustawy o 
>zkołaeli akademickich z dnia 15 mar

ca 1933 roku?
Bynajmniej. Ustawa o szkołach 

akademickich pozostawia w tej dzie ­
dzinie bardzo rozległe m o ż l iw o ś ć  i 
tak naprzyklad w razie powtórzenia 
się zaburzeń na uniwersytecie m óg ł ­
bym. stosując zaisadę stopniowaniu- 
zarządzić zamknięcie uczelni na 1 lub 
2 trimestry a nawet do końca roku a 
kademickiego. Podobne środki rnógł- 
fcont za>losować w każdej uczelni, w 
której powstałyby okoliczności unie­
możliwiające normalny tok zajęć 
szkolnych W  sprawie uniwersytet a 
warszawskiego nie chciałem wyczerpy­
wać wszystkich przysługujących mi

ponieyyaż jest to pierwszy 
wypadek czasowego zamknięcia w y ż ­
szej uczelni, i myślę, że tak młodzież 
jak inspiratorzy bó jek  nie zdawali so 
bie sprawy z możJiiwości i yyszystkic i 
następstw zarządzenia ż! tego również 
powodu uznałem za y\.->kazane zv. o! 
nić młodzież z materialnych skutków 
ogłoszenia nowyćSf wipisów. Jest rze­
czą zrozumiałą, że w razie konjecznos 
ci  ponow nego odwołania się do art. 
42 ustawy na-stęipstwa musiałyby hyc 
o  wiele poważniejsze. Miejmy jednak 
nadzieję -  kończy premjcr Jędrzeje­
wicz 7. uśmiechem — że do lego nie 
dojdzie (Iskra).

Gen. Weygand w  Fezie.

mawiana była szeroko .prawu porno 
cy  ludności w niektórych powiatach 
yyojewództwa wileńskiego- dotknie 
tych klęską nieurodzaju kartofli i 
zbóż jarych, doyyiadujetmy się iż pre ­
zes Rady W ojew ódzkie j BR W R sen 
Abramowicz i wiceprezes poseł 1 - s / 
kiewicz byli w tej sprawie u p. mim-.! 
ra skaabu Zawadzkiego przedkludeiąc 
mu postulaty grupy, zmierzające do 
yy-ydauia nowycii instrukcyj w spra 
wde stosowania ulg podatkowych dl.i 
dotknięty cli tą klęską żywiołow ą 
Pan minister Zawadzki p od  ulały G 
potraktował przychylnie.

Pozatem prezes Rady W o je w ó d z ­
kiej sen. Abramowicz odby ł r.a inow. 
z p. w ojewodą wileńskim JaszczoMem 
w obecności p. ministra komunikacji 
Butkiewicza. Podczas tej rozm ow y za- 
otanawiano się nad sprayyą specjalne 
go olniiżenia taryfy kolejowej na do 
wóz kartofli do powiatów wojeyyództ 
wa wileńskiego z innych dzielnic Poi 

"ski W obec nieurodzaju kartofli dow ó 
len jest ba-r-dzo aktualny zwłaszcza wraf 
hec tego., że na terenie wójt w ódz 'm i 
wileńskiego cena kartofli znaczni'- 
wzrosła c o  uniemożliwia nabywanie 
tego produktu przez szersze masy u- 
bogiei ludności-

1’umni.k don Ki szota i Snnsao Pansy w Miu! rycie został użyty dla celów agitacyjnych.

Oar Oica św. dla M a r c z a k a  Piłsudskiego.
W e środę Marszałek Piłsudski yv o 

toczeniu małżonki i ,córek, w obeem; 
ści szefa gabinetu M. S. W ojsk, ppł'
Sokołowskiego przyjął Belwederze
n a  s p e c j a l n e j  a u d j e n c j i  b i s k u p a  p o ! o  

t i a  w l iu e .wego k>

Ks. biskup Gawlina wręczył uro­
czyście Panu Marszałkowa Piłsudskie 
mu polski medal jubileuszowy od Ojca 
św. oraz jrzekazat błogosłayvieństyvo 
i pozdrowienie Ojca św. dla Marszałka 
i Jeg-o rodziny.

Rozkaz aresztowania gł. ayr 
„Wspólnoty interesów .

,Zl‘f amnji francuskiej. gęn. Wey-gaud, podczas podróży inspekcyjnej po yiarorcu roz­
mawiał z notablami muzułmańskimi w Fezie.

K A TO W IC E . (Pal.) Prokurator Sądu Ok 
ręguwego w Kurowicach dr. Tokarski wy dni 
dziś m /k a ź  aresztowania generalnego dsrek  
toru „W spólnoty lnleresów'- dr. W altera To 
mali, który na. awukrotnę wezwanie me .s-t-.i 
wił się do przesłuchania w Prokuraturze 
i jak się okazało, opuścił granicę państwa, 

■ i l

Za rozwiązaniem Jzby Deputowanych.
PARYŻ (Pat). Omnyy injąc"sylua •

,ę obecną i coraz liczniejsze głosy
wśród sfer parlamentarnych, opoyy i i 
dające się za rozwiązaniem izbv ,,Le 
(Juofkiie.n'1 fyyierdzi- że za roz wiąz.a

Proces o podpalenie Reichstagu znowtr w Unsku.

Sfinks przemówił: spćlników nie miał.
LIPSK, (PAT). Po 4-dm ow cj przerwił. 

spowodowanej koniecrnośeią przewiezienia 
akt z Berłiiia. wziiom inno dziś w Lipsku roz 
prawę w procesie o podpalenie Keiehstagu. 
l.m aeh sądu ofoerony jest silną strażą poi i 
cyjną. Kontrola została obostrzona.

V;tn der Luebbe zmienił się wyhi/nie na 
korzyść wygląda świeżo i pilnie śledzi roz­
prawę.

Rozprawa rozpoczyna się od yuzesLueli: 
wania serjl świadków, którzy mają polwier 
dzie reznuniu świadka Grolhego, który, jak  
wiadomo, podczas sobotniej rozprawy fw/ęr 
dzil kategoryrznie, że z po/eeenia Torgler-i. 
wspólnie z innymi towarzyszami zanoś e 
ralnl do Reichstagu nia/erjały łatwopalne. —  
Już pierwsze zeznania świadka Barza, czy u 
nego współpracownika Czerwonej Pomocy, 
wykazują dużą nieścisłość w zeznaniach 
Gpolhego.
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HOLENDER SPRAWIA 
OZIANKE

NtESPO

Największą sensację dnia slanowi jednak  
nagie przemów ienie ran der Luebbego, który 

erwawszy się z miejsea, rozpoczyna gwał 
iowuy ii/ak skierowany pod adresem trybu 
nału. —  Mieliśmy —  mówi Luebbe —  razem  
trzy procesy: w Lipsku, w Berlinie i z rowu yv 
Lipsku. Nie izgadzam *się z metodą prowa 
dzenia procesu- Reichstag podpaliłem sam i 
co się dalej stało mnie osobiście nic nte 
obchodzi. Zapyruję stanowezo, kiedy wresz 
ele zapadnie wyrok?

PR ZE W O D N IC ZĄ C Y: W szystko zależy
‘Ml pańskich wyjaśnień i wskazania wspólni 
ków“ .

L I E B B E : ,,8 miesięcy trwu ju i mnjc 
uwięzienie Protestuję przeciw tak długiemu 
przewlekaniu spraw y".

P R Z E W .: . W yjaśn ij wice pan bliższe nio 
tywy zbrodni i sposób jej wykonania'-.

L lE B B E j „Rozw ój procesu jest stajmw  
czu za bardzo uciążliwą . W yjaśniłem , że po 
zostali oskarżeni ze zbrodnią podpalenia 
Reichstagu nie wspólnego nie m ają. Czegóż 
więc od nich źądaeic?‘ ‘ —  AYszak aparat 
urzędniczy wyjaśnił wszystkie szczegóły —  
gdzie w ciągu ostatnich 8 miesięcy bytem  
i eo "Obiłem.

NADPROK.: „Niech oskarżony kategory 
eznie wyjaśni, kogo miał faktycznie za współ 
ntka?‘c

LEEBBI- Stwierdzani że żaden z osk /r 
/.onyeh, a więc ani Dym itrow , ani Popow 
ani Tanew a tern mniej Torglcr w zbrodni 
podpalenia Reichstagu nie współdziałał.,, Ja 
osobiście ich nie znam. Zreszią oni sam i zez 
nałi że z tą sprawą nic wspólnego nie maju. 
Cały przewód sądowy prowadzony jest niew 
ła.śeiwie i niezręcznie. Żądam kalegoryeznk  
wyroku: albo 20 lal więzienia, albo kary 
śmierci. Do zbrodni popchnął innie sym  
bólizm (eo —  jak wyjaśnił później jeden z 
aduokalów  w żargonie politycznym ozna 
czać ni.; płomienne Ilasto do przewroru poi: 
tycznego). To wreszcie musi się skończyć I 
faktyczna droga wyjścia znaleźć'*.

P R Z I.W .: .1 my teso chcemy. Senat jed 
nak nie wierzy pańskim zapewnieniom ".

LU EBBE: W  przewodzie sądowym wi­
dzę dużo luk. Protestuję przecp- ko metodzie 
prowadzenia rozpraw. Pozostali oskarżeni 
są niewinni**.

P R Ź E W .: „T o  ostatnie twierdzili wpraw 
dzie wspóioskarżeni a/e nie udowodnili swej 
niewinności'*.

N.4DPRDK : „Czy van der Leubbe przed 
27 lutego 193.1 roku rozmawiał z kimś na te 
mat zbrodni?-*

L L E B B E : „Nie. Podpalenie Reiebstapu 
pozostanie zawsze (ą s*imą hlstorją Itozwi 
nęliśeie tak duży proces, ale to wam błogo 
sławieńsrwa i tak nie przyniesie. Bez nuj 
m niejs-ego znaezenta powinna być okol ez 
ność, że sam dokonałem podpalenia. Był to 
czyn 10 czy 15-minufowy Co później się 
słało tego nikt nie pamięta*'.

P R Z E W .: „ W  jśki sposób |>odpalił pan 
salę posiedzeń plenarnych'*?

LU EBBE: „W yjaśnttein to już podczas
śtedztwa. Pożar wznieciłem przy pomocy za 
palników węglowych ł podpalonej m r-cna." 
k/".

PRZEW ..- r Rzeczoznawcy stwierdzili jed 
nak coś innego, a mianowicie, że do wzniere 
nia pożaru musiał pa mieć kilku wspólni- 
ków‘‘ .

LU EBBE: „Nadai 7, całą .stanowczością 
podtrzymuję poprzednie zeznania. Panom na 
tomiast zarzucam, że w całym tym przewo 
dzie kwestji podpa/enia Reichstagu bardzo 
untlo pośwtęcii-,cie uwag.. Dlaczego podpali­
łem Reiehsfag —  to m oja rzecz Deimagnm 
się prędkiego zawyrokowania'.

P R Z E M P a n  przyznał się wprawdzie 
do winy, lecz oskarżenie zarzuca zbrentnlr

również i innym współoskarżonym. Ta więc 
sprawa musi być najpierw wyjaśniona-'.

LU EBBE: „Nie zgadzam się z przewlekłą 
metodą badań. Żądam wyroku i na leni ko 
niec"

,Działałem tylko sain--. 
„K io panu wskazał w iakim

DY MITROM DYSKONTUJ i
żko/ei zabiera glos Dymitrow, chcąc spr<> 

wadzie sprawę jnn tor) polityczne. Lucbb. 
przerywa jednak nagle, inówiąe: „.Spiaw.i
podpalenia nie jest bynajm niej skmnplikow t 
na. Przeciwnie —  sprawa jest całkiem w yją  
śniona. Panowie nie ebeeeie jednak w ierzić  
że sani dokonałem podpalenia*’. .

P R Z E W .: „Dlaczego więc pan podpalił 
Reiehs/ag?--

LUEBBIz: .PoKpaliieni z osobistych polni 
dek'*.

DYM ITRO M  .Powiedziałem kilkakroi 
nie, że Luebbe świadomie lub iiieświndonne 
dokonał tej zbrodni z przeciwnikami potjty 
cznymi komunistów*.

LUEBBE znowu przerywa, woiając w unie 
sieniu: „Reielistag podpaliłem sami - Z bie 
giem procesu się nie zgadzam. Żądam bez 
zwłoeznego zawyrokowania, t. j. uwięzienia 
lub kary .śmierci!"

i .lE B B E ;
PHZEM'.: 

razie drogę?"
LLiEBBE: Nikt. Znalazłem ją impulsyw­

nie'".
Da/sze przeslnelianie van der Luebbego 

na okoliezno.ść samego podpalenia jest nno 
gót potwiereL-eniem wszyslkieb tyeli szezegń 
/ów, które zezna/ podczas sledż/wn i ro było 
już pr/.cdmiotem rozprawy.

LUEBBE ZNOM L APATYCZNY.
Po prtirw le van d ci Luebbe, w przeei 

wieństwie do -żywego nastroju przed polud 
uiem, znowu staje się apatyezny. Chwiejnym  
krokiem zbliża się do stołu sędziowskiego. 
Przesłuchiwanie jego jest bardzo uciążliwe, 
gdyż Luebbe przeważnie milczy, o./powii-d i 
zaś jego są po części w ym ijające lub niezro 
zinnialc. Indagacje do/yezą g/ńwn/c ]H>bytu 
w Ber/inie, eo .mów van der Luebbego z ro 
boluikanii niemieckimi na temu.t wybuchu 
rewolucji w Niemczech i t. p.

Na pytanie przewodniczącego, kiedy pow 
ztął zamiar podpalenia Reichsłagu, Luebbe 
odpowiada. „ W  ntedrietę rano. Dlaczego lo 
uczyniłem, to jest m oja rzecz". Następuje tę 
raz d/uższe milczenie Luebebgo, który, 111; 
ino usiłowań w szystkieh członków Sena.lu, 
ilie odpowiada

P R Z E W .: .Poco właściwie przyjechał pan 
do N iem iec"?

LUEBBE, „MMi/zialeni bowiem w ruchu 
narodowo —  socjalistycznym niebe-pieezeó 
siw o i temu należało się przeciw sławić**.

P R ZE W .: „Nikt panu nie wierzy, by pan 
^am mógł dokonać.zbrodni. Któż więe panu 
pom agał?"

-o( )(»

D L A  D O B R A  L U D Z K O Ś C I
u

II.

'Problem, slw 01 zony prze / mil jon 1 
M’5 d tr  p Yillemoait jszcze trirgiczniej 
przc*d.sławia się ody 'przejdziemy do 
nauk łak beapo-średnip zwitizanych z 
p o jęc iem  dobra ludzkości do medy 
cyny. hioiog ji i baklerjologji

Tu w róćm j d 0 tego smutnego ty 
go-dnia który tak dotkliwie osierocił 
instytut Pasteura. Francje i całą 1 udr 
kość, no odstępem niewielu dni prze 
dzielonej śmierci .profesorów C.aime' 
te i Roux. Pasteur -  nazxvUko znau. 
każdemu dziecku — -przez sl wor/eti:e 
hakterjoiog.ji (położył fundament pod 
owocną, pracę swych uczniów. Wie 
dziano ju i ,  jak jest z temi bakler.jami. 
Można by ło  'pójść dalej. Żmudne, pre 
cyzyjne badania, eksperymenty, ipró- 
b )  dla laika bez związku doproyvadzi 
ty do odkrycia, że baktecje produkują 
łoksyny, jady zdolne zabić ich żyw. 
cie lą  —  człowieka lub zwierzę. Ze nie 
w każdem środowisku i nie w każdym 
czasie bakterje są równie złośliwe, że 
maja okresy pozornej n ieszkodliw oś­
ci. Że wreszcie .dosując minimalne da 
w ki można człowieka lut* zwierzę sio 
pniow o uodpornić wytworzyć w nim 
a.ntytoksyny Były 10 podstayw m ik io  
biologji. pierwsze zdobycze nowocze* 
nej techniki bakterjologicznej, a w ;el 
kim twórcą tych .rzeczy jest uczeń i

n a s tę p c a  P a s te u r a  p r o f e s o r  E m il  I ło ii\
Klóż ze starszych me yyzdrygnie 

się na yvspomnienie ow ego hezlitosn ■ 
go ..krupu" — •dyfterytu, który był po 
strachem wszystkich m atek? Bey.sen 
ne n oce  przo dziecku, wijącem się w 
konwulsjach... Duszenie się... Tracheo 
tom ja Roux, a nieco później rów 
meż zmarły Niemiec Bcliring. doszb 
niezależnie od sieltie do pomyślnych 
wyniKÓw w uodpornieniu jirzeciw 'u 
doyyi dyflerji. Itouy p ie rw s /y  zatdoso- 
wał surowicę koiiską lo szczepienia 
.Śmiertelność dzieci spadła z 50 na i 
proc.! Nwial byt olśniony . Po kongre- 
de  budapeszteńskim„(I8i)4 r.) poyvs!a 
ją yyszęd/.ie ośrodki nowego lecznict­
wa W  Krakowie, w klinice uniwersy­
teckiej stosował ten zabieg Rujyyid- 
wyprzedzając nawet stołeczny w ów ­
czas Wiedeń. Z iniicjaty\Vy dziennika 

Figaro" w niecały miesiąc zebrano 
mil.joii na specjalny instytut serotera 
pji antydyfterycznej dla Rous. Strasz 
lny a plaga została zwalczona. Niez­
m ordowany Roux pracuje z Yersinem. 
Yaillardem. Nocardem, Mieczniko- 
yyem —  dyfteryt, tężec, przeszczepia­
nie syfilisu na małpy dla badań doś- 
yyiadczalnych- gruźlica dżuma, slrep 
lokoki...

J t ' go  k o l e g a  w i c e d y r e k t o r  i n s t y ł u -

lu , p r o fe s o r  A lb e r t  C a h n e tte  z a c z a i j<i 
k o  le k a r z  o k r ę t o w y . P o t . 111 by i u c z ­
n ie m  P a s te u r a  i z je g o  z le c e n ia  z a k l i 
d a  p ie r w s z y  in islytu l p a s te u r o w s k i  w 
in d o c h in a c li -  4  u s t u ci j 11 je  to k s y n y  już  
n ie  h a k te r y  j le c z  s t r a s z l iw y c h  w ę ż v  
podzyy r o t n ik o w y c ii . O o k r y w a  szc z  
pio-n kę- k tó r a  je m u  samieiinu ra tu je  ży­
c ie , g d y ż  je d e n  ze  ź w in n y c h  w y c h o  
w ankóyy zalo -p ił s w e  z ę b y  w ręce  b a ­
d a c z a .. W  ro k u  1 8 9 4  Y o r s in  w y k r y i  
w  H o n g  K o n g u  z a r a z e k  d ż u m y . U a l-  
m e ltc  p r e p a r u je  s z c z e p io n k ę , k i ó i a  
z d a ia  e g z a m in  w c z a s ie  op i-d em ji w  
O p o r lo  (ltJ 99l g d z ie  U aiam  tte  aidat się, 
n a t y c lim ia s i  m e  b a c z ą c  n a  b e z p ie c z e ń  
s tw o . D a ls z e  la la  u p h y y a ją  U a ln ie t h -1 
o w i w  L ille  i w P a r y ż u , g d z ie  /o s t a j e  
n a s t ę p c ą  M ie c z n i k o w a : —  higjem n
— - o c z y  s z c z a n ie  w ó d  ś c ie k o w y  cii, o;- 
g a n iz a c ja  n a d z o r u  s a n i u in ie g o  i —  
a r c y d z ie ło  ż y c ia  s z c z e p io n k a  p rz e  
ciy y g T u źlic za . O to  h o d u ją c  la s e c z ib k  i 
b y d lę c e g o  n a  p o ż y w c e  z a w ie r a ją c e j  
ż ó łć . L u lm e t le . w r a z  ze s w y m  d z ie l  
m y m  p o m o c n ik ie m ,-  y v e le .ry n a rz e m  tiu  
c r in  osiątgn ął r o z p u  .z c z e n ie  s ię  p a n c e  
rz a  t lu sz c z o y y e g o . c h r o n ią c e g o  b a k c y  
la  p r z e d  s z k o d li w o m i  y v a r u n k a m i z e w  
n ę tr z n e m i  I  o k a z a ło  się , że  w r a z  7 

p a n c e r z e m  z a r a z e k  s tr a c i ! s z k o d li  
w o ś ć !  W i ę c e j  —  n a d a w a ł  się  n a  .szcze­
p i o n k ę  u o d p o r n ia ją c  ą L J

Kilkanaście lat trwała ta praca- od 
roka 1924, kiedy to oDubliitował U. 
swe jiierwsze rezultaty, do roku 1930 
gdy wraz /  Guerinem "rzedsiawiii na

k o n g r e s ie  m ik r o b io lo g  ó w  szcż& p ion  
■kę ,.BC5G “ :— .g a t u n e k  b a k c y la  o . .w y ­
c ie ń c z e n iu  ' tr w a łe m  n ie z d o ln e g o  d o  e 
w o lu c ji  s z k o d liw e j , fi z a c h o w u ją c .e g ’ 0  
rÓ !w n oćz(-śu ie  s w e  w ła ś c iw o ś c i  a n ty g c  
l ic z n e '1. Gzy tr z e b a  się  r o z w o d z ie  n a d  

w ic i ! .o ś c i ą  o w e j  c h w i l i  i o w y c h  d iu  
g lo b  la t. z a w z ię t e j , w y c z e r p u ją c e j  -pra 
c y  w  l a b o r a t o r j a i n 1/

C ie k a w e  je s t  z a s ta w ie n ie  ly c n  
• d w ó c h  lu d z i . R o u x  z n a c z y  [/o  fr a n c o  

s k u  r y ż y .. .  ( .a im e tt e  — - ta k ie g o  s io w a  
b o d a j  nieuna. C a lm e  —  c i c h y ; e t le  na 
k o ń c u  m a  z n a c z e n ie  p o m n ie js z a ją c .-  
b e z  z ło ś d w o ś c i  W i ę c :  —  c ic h u tk i  11111  

c z e k  ? ..R y ż .y “  i „ M i lc z e k T h —  D w a j  tkt 
fa r o c z y m u  lu d z k o ś c i . 1 'ie r w s z y , m c  u 
d z ie lą ją c y  się  ż y c iu  o f ic ja ln i  11111  i roz  
r y w k o m  (z a p e w n e  n ic  B a rd z o  w i e d /i  i! 
ż e  isrtnieją) m ie s z k a jt jc y  w  .g o łę b i u  
k u 1- j e g o m o ś ć  w  w y s z a r z a t e m , o d  lai  
tern .s a m e m  p a lc ie , zin iszczon y m  k a ja - 
lu s z u  i w ie c z n y m  s z a lu  n a  s z y i .  11 e 
z d e jm u ją c y  aiic z te g o  p r z y o d z ie w k u  
n a w e t p r z y  p r a c y  —  o t :  d /.iw a k

T y k o  d z iw a k  g e n ja in y . N ig d y  n u ­
ce n i t w ię c e j  - 0 .1 1 , ly lfcn  p r a c y  pra  
c o w it o ś c i  o d  in tele ik tu . O s t a tn ie  la ta ,  
g d y  s a m  ju ż e k s p e r y m e n t o w a ł  n ie w ie  
lc, l>y t p o p ro s itu  m ó z g ie m  inislyt u lu ,  
d o r a d c ą , o r g a n iz a to r e m  i in ic ja to r e m  
rlln s w y c h  m ło d s z y c h  k o le g ó w  . u c z ­
n ió w . R y ł k o c h a n y  za  p r o s t ą  i ż y c /i i  
w ą  u c z y n n o ś ć - D r u g ie g o  —  o n g iś  e le  
g a n e k ie g o  o f ic e r a  m a n n a r k i  —  ta k ż e  
n ie  w id z ia n o  n a  ra u ta c h  i p r z y ję c ia c h  
W y s o k i ,  tę g i , g łu c h a  w v  by i p o p r o s ili

ł a d u n k i e m  e n e r g j i .  m a c y  i orga-i i iza 
ej i .  ś i k f  n i e  . s p o d z i e w a ł  s i ę  j e g o  

z w i ą z a n y  z p r a c a m iś m i e r c i .  . . F i g a r o  
R o u \  z a m ó w i ł  u G a l m e t l a  a r t y k u ł  o 
j i g o  z i u i k o m d ' 111 K o l e d z e ,  ł ą c z o n o  s i ę .  
b o w  i e m  ze  ś m i e r c i ą  d o g o r y w  a j ą c e g o ,  
R o n x ,  G a i m c t t e  n a p i s a ł ,  a !e  Juro^ił o 
n i e o g ł a s z a n i e  p r z e d  ś m i e n  ią R d u \. 
k t ó r y  s t a l e  c z y t a ł  p r a s ę  I C a l i n e l t  ■ 
u n i a r t  p i e r w - . / y  Nótć,  k t ó r ą  z w y c i ę ­
ż y ]  g r u ź l i c ę ,  z a b i ł a  uc: -onego. .  P p  
ś m i e r c i  R011 ,  u k a z a ł o  s ię  w  F i g a r o  
w s p o m n i e n i e  o n h n  p i ó r a  n i e ż y j ą c e g o  
j u ż  C a l m e t t e .  T e m u  z aś  h o t d  w  p r a s i e  
z l o ż y l  j e g o  w i e r n y  w - . s p ó l p r a c o w n i k  
G u e r i n  o s t a t n i  z i ró j ki . - .

Zkolei iiina pr/.yjemno.->e —  tylu., 
planu Zaraźliwy, czy nie? Epidem 
je tyfusu plamfedego mają śmierte! 
i>oś(: oiinzymią...

Prot Nicolle, laureat Nobla -jssl 
dyrektorem instytutu Pasteura w Tu 
nisie- Robi doświadczenia z przes.zczc 
|'ianioni clio-roiiy na zwierzęta. ,wvin 
ki morskie zapadają na lyius nie 
wszystkie —  pozornie! X więc postać 
ukryła “choroby . Zarażenie bez. ob ja ­
w ów I największe odkrycie, o  któ 
rfcjn uczony m ów i skromnie, że móg! 
|c zrobić i... administrator szpil <la:
)x> wymyciu chorych i zmianie bieli/ 
ny, przesilają -cmi b y *  zaraźliwi! - -  
rozsadnikiem tyfusu plamistego j e s t  
wesz i jej kał! Uczeni biorą się do pra 
cy, przy której wystarczy błaha nieo- 
slrożnose, jakieś dotknięcie zani«*czv

niem przemawiają następujące p o w o ­
dy: 1 ) /.miano sytuacji od  czasu o- 
statnich wyborów  2j nowe praegrupo 
wanLj wewnątrz stronnictw 3) ro*k 
kład partji soc ja lis t 'czne j na kilka 
frakcyj- 4) niepowodzenie iisRowoń c j  
do ntrzsmania jedności partji socjaii 
sheznej, 5J z każdym dniem zwięk 
sza jąoa się trudność Ł.ialezien'a wie 
kszo.ści dla [>odtrzymania rządu zdol 
neg0 <ło prowadzenia stałej polityki, 
<b progn/eiiie narodu wsraż.enia swej 
woli na nowo.

— o{ )o- —

Słynnego Grocka wy­
kiwali w Warszawie.

bv»

Skandal w  „Rexle“.
..Rex--. warszawski kutnu-i t artysl; zny 
już ediluwna w tarnipatach, już otlclaw-

ZiNOWU DYMITROW
i\H|>ięcie potęgu je .się, j»dy do głosu g/a 

sza się pow/órnio Dyniitrow.
DY-MITRDM': „Chcę wie-il/icć. ezy van tltr 

Lurbbc przed główną ro.-prawi) otrrymał nki 
o sk a rżen ia  i ez.y go zrozumiał i s/U f/jow-ał po 
dane w nim m oiyw y?1*

Luebbe przyznaje, że czytał, lecz wszys' 
kiego nie zrom m iał

W  (hi/sryob s/owaeh D jm iirow  niezwykli- 
os/ro aiakuje oskarżycieli publieznjch. utrzy 
mu.iąc, że akt oskarżenia, jtimiasl zająć się 
fa.kłyeznvmi zbrodniarzami. Sianowi jedno 
nieprzerwane pasmo ,lieey an/ykoniunistyc.- 
ncj‘ ‘. Dochodzi do os/rego starcia "z prre.woi! 
nicząeym, k/óry Bu/garowi ml bicia g/os.

AD W , SAUK: „Czy l.nehbe ws/.edl <lo 
Reichstagu przez, podziemny ganek w pałacu 
prezydenta Goeringa?'* ' »  . ®

L l'E B B E  prreezy.
ADM-. SACK: „Gry inni sprawcy zostawić 

go świadomie w Rfichsiagu i siuiii u ciek li?"
LU EBBE: Kim są w/aśeiwie ei wspóa.-

cy, o  kióryeh panowie zawsze m ówią?1*
W  iem miejscu Luebbe wzięty jesi w o 

gieu krzyżowych pytań, przeczy jakoby bi I 
kiedyko/wlek w towarzyslwie Bułgarów i 
Torglera.

Po wielu perypeijaeh Dymifrow znowu 
dopuszerony jesf dn słowa, starajiie się wv 
ilo/iyć z Holendra różne seezegóły, klóre len 
Y-dnak afbo zbywa milczeniem, albo udzie/./ 
mę_/pyoh odpowiedzi.

D Y M IT R O W ; „Prosę zapylać, ezy io, eo 
d Lsiaj Luebbe uświadezyi, jest 111 iaroil .jn 
czy ież w całości podtrryimije pro/oUólarne 
zeznania. Zauważy/em  bowiean że są sprzecz 
11 ości".

LU EBBE: „Sądzę, że otrz.ymam iaką kace 
na jaką zasłużyłem. Powinni panowie wre 
szc.10 uwierzyć że sam dokonałem podpale­
nia Rc/obsiagu*'.

Na tern erwar.kową rarprawę zakończonn-

11:1 nie miat atrakcji, kjlóraby zrobiła kasę. 
Ostatnio (piL-szczoiio się na impont. Z wlas 
nych m idziar/y śpiewał w programie tylko 
leo Snu, Krukowski Czaplicki i Szczepan 
ska. tańczyła Ha-lu na i o-dslawiali jakiS do 
•nocnych koszul roztbrany nkecz. Cały !ia- 
c/.vk programu oparto na o-l) -ych : fenouwna.l 
iiym szlukm islrzu karcianym z Czech, Baize 
rze i na —  Grocku.

<tvto to jesl —  Grock? N-bylo klown. — 
IN-ilko klowin. którym zachwyca się cały 
świat, (irock ,jęs.t artystą, wielkim poetą sw - 
go fa-tilnL jurt t.haplinem sceny, więcej może 
7. a swoje , btazaństwa" w których jest w i ; : 
cej człowieczeństwa niż, niejednokrotnie na 
całta, wypetnio-nej po brzeigi gdy on wyślę 
pujc, widowni tealru, dostał Groek 1-egję Ho 
norciwą. To we Framcji.

Ale 11 nas Grocka nic znają. Impresar.,-) 
arlyisly, um awiając się 7. „Rexem w yw a!;t 
zgórv 2„!0(l zl. na reklamę, klóraby pulrl’ z 
ność nświadoanila, kim jest Grock. A polem  
przyszedł komornik i, jak to  robi co wieczór 
zabrat fiursę z kasy na pokrycie starych dlii 
gów „H exa". —  Grodk, który um ówi! się na 

-50 pro-c. kasv nelto (po odtrącenin ctfśM/.n. 
podąikków i I. p.) nie dos-tał a-ni forsy, ani 
reklamy. Doszło do scysyj. które niewtajem  
niezony wzi-ąłby za awantm ę. impreissnrj > 
bowiem Grocka. lo ene.rgiczny człowiek i 
miat rację

Przez .sobotę jakoś go jeszcze obiecanka 
mi łudzili. Groek wystąpi! i swa cudów i e 
subtelną, mądrą mimiką bawił nielicznych 
znawców fwsza.k reklamy nie było!...) tle  
w nicdzirtlę miał już dość takiego teat.'n. 
gilzie .komornik zabiera kasę. W yjechał z 
W arszawy.

Olóż „Upx"‘ nie spasował. Groc.ka sleeping- 
ear uwiózł już dalle-ko, gdy dyrekcja wywm  
szata (w niedzielę) kartki o „niedyspozycji i 
komika... Nic aiede lo jednak pom ogło: —• 
większość widzów zażądała zwrotu pieniędzy. 
W e  wiórek przedstawienie .zawieszono wogó 
le, — • Na końcu drzebaby podać morał tej hi 
story jki?

Orluujclźcit! sami. m i.

szczoną ręką tło o-ka ixp- ah\ paść uf':i 
rą ch(invhy Tyfus plam Ul \ mT 
il/.i] leż JtachK-zy...

Jżohrą szczi'pinukę '.porządził d o ­
piero pruf. Wtcigl ze lzwowa. Brał 011 
wszy /.arażone, wycinał im pod mikro 
skoptm  przew ód pokarm ow y i zapra 
wiał go rozcieńczonym fenolem Vi 
.szczepionkę dla jeoinego człowieka trze 
ba 120 wszy! Ale metodą tą iizy.kan-i 
wspaniałe wyniki w Polsce, Tunis '"  
w ( limach, gdzie ńp. miso-narze \vszv 
scy są szczripieni. łh-zedti 111 marli jak 
m uch). Prof. Nicole zachwyca się m ■ 
t-odą polskiego uczonego. Twierdzi- że 
uratował 011 życie t js iącom  ludzi.

.Skąd bierze prof Weigł tyle wwzyŁ> 
Otóż i o n  i żona jego w specjalnych 
muślinowych -woreczkach karmią
dziennic 5000 wszy na własnej skó
rze... 5000 wszy zabija się dziennie . 
wykrawa się im przew ody pokarm o­
we... Inneipięć tysięcy zaraża się przez 
wprowadzenie im do odbyluiey kału 
wszy chorych  .. —- Tak wygląda i a 
na-K/m nauki-'. —

Listę takich faiurlyków dla dołira 
ludzkości możnaby s,tworzyć ogroin- 
iiii. Oto dr. Iloippe Fowler, radjolog 
z Edynburga który traci rękę w do 
śyyiadczcniacłi.. OJo fiz jo log —  
prof. Haitłane z Cambridge który za 
męczą -się fizycznie, by asystent z.apt 
sal obserwacje, Włazi d o  gazów trują 
cych- yyreiszcic zamyka się w komorze 
o takiej temperaturze, że j>o wyj ściu 
skóra złazi jdatanu. f » o  dr- E. Hall,

i
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Arbony1 więcej dymić nie będą.

wjrriądju każda 
tabletka t&yat

Nazewnątrz wiec odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo­
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast ” składu 
chemicznego i działania leczni­
czego przewyższają znacznie 
tabletki Tog ,1 inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnyi.li profe­
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

.abletki logal działaja -zybko przy bólach reumaty­
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
• przezięb!eniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabł,

nm— «

WIEŚCI I OBRAZKI Z K R  A
Napad wllaów na Kupca.

Z  Mobideerna <k>nos;ą, iż w nocy z 21 
lui 22 bin niedaleko Rakowa na drodze win 
dąecj do miusteezka na przejeżdżającego 
kupca Cli. Lewina z wotożyoskiego, nanad/y 
w ilk ’ które rzuci/y się na konia usiłując go 
udusić, Ody to jednak me uduło s/ę koń ho 
wiem eo sił pognał wyrzucając z wozu kup 
ca —  wilki wówczas rzuci/y się na Lewina 
i  niewątpliwie rozszarpałyby go, gdyli\ nie

niespodziewana pomoc dwóch wojskowy eh. 
jadących do 10 kompouji KOP,

Jeden z wojskowych celnym strza/em za 
hit wrlka. Pozostałe hcsije ukryty się w le.sie.

Cudem ocalony Lewin serdecznie dzięko 
wał wybawcom przy pomocy których dostał 
się do Rakowa, gdzie odnalazł swego konia 
z w o.em .

Pociąg icjechał na furmankę.
Vi eroraj wieczorem na ipiji kolejowej 

W oeopaji-w o —  Iłruja, na 65 klin. o godz. S 
m in. .'»0. poe/ąg osohowy najeeliat na kon i 
x furmanką.

Koń został 'Zahity na miejscu. Furmanka 
roztrzaskana na drobne drzazgi. Z ludzi nikt

Propaganda 
domowego wyrobu nart.
W  b ie ż ą c y m  miesiącii , od  (inśrt 2 do  16. 

o d b y ł  się w G rodn u  Kurs d o m o w e g o  w , ”  obu 
nart  \ a  kurs  len z pow iatu  W i l n o — 'Troki 
w y d e l e g o w a n o  fi-eiu c z ł o n k ó w  Z. S Trzech  
2. n ich  u k o ń c z y ło  kurs z p ostęp em  b a rd zo  
dobrym i u z y sk u ją c  łytul instruktora

B ędziem y teraz w y r a b ia ć  narty  i
ja k  fy lk o  śnieg spadn ie ,  z a r o ją  s ię  w-łzykI- 
k ie  w z górz a  W ilcńsizęzyzny od n iszyci: dziel 
m ych  n arc iarzy .  Narty  m o j ą  na wsi og r om n o  
p o w o d z e n ie ,  dziwno- tylko, że w łośc ian ie  nasi. 
•co z im a zawalan i  śnieżnemu hurhr.m;,  już  
d a w n i e j  na ten p o m y s ł  nie wpad li .  Oliern e 
n a r ty  p ro p a g u je  Strzelec, n i e h ł k o  iafto .sporl. 
ale uavn 1 ja k o  w y g od n y  środ ek  z in .ow ę j  ko 
m unikae ji  Jeśz i / .e  jedna ,  . .robota  Strzelca 
d a ją e a  p o z y ty w n y  w y n ik i  w  teren e.

Obława na wilki.
Z Molodeezna donoszą, iż w okoiieaeli 

Iwieńea urządzono obtawę nii w ilki, W  rięlo 
w niej udział około 50 osób złożonych z 
przedstawicieli miejscowego ziemiaństwu, ofi 
cerów KOP. i włościan.

Znbito trzy w i/ki i ujęto żywcem małego 
wi/ezka.

Oziki w  gminie ofkienickiej.
Z Ołkienik donoszą iż na terenie gminy 

»auwłtżon<* kilkanaście stad dzików, wędrn 
jącyeh najp-rau dopodohniej z lasów pu.-,z.e , 
Rudnickiej.

Dziki ryją pola, poszukując pożywienl i
■ H M H H H B B H k s U & J I

Na
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Dzięm niezwykłym sytuacjom wsDaniale ujętym nrzez autora 
i ciekawą treść, akcja powieści trzyma uwagę czytelnika stale 
w napięciu, wzbudzając coraz większe zainteresowanie.

Powiesi ukazywać się będzie stale w naszym odcinku powie­
ściowym na stronie 4-ej

V.*»

(który wtedy /a.przr-slal doświadczeń v 
proanit-niami K, gdy wy paliły mu oczy 
i -strawiły ręce. Olo Studenci iotidyńs 
■cy, którzy zifltcszają się dobro-wolnit 
■do eksj>(M-yjiientu duszenia się z brak u 
powietrza, by profesorow ie mogli w< 
-riągnąt z lego wnioski naukowo...

Czy ci indzie e-mają cos a to" 7 
Czy dostają jiremje. .saojiochod v (.jak 
sportowcy)-, kwiaty (jak -czaiis-onistki) 
ordery i iybuly szlacheckie (jak sir 
Bazyli Zacharów )? —  Gdy nieżyjący 
.już- autentyczny sir: Ronald Ross, od 
krywca zarazka inalarji (co umożliwi 
ło  życie białych pod zwrotnikami i 
-cały. w konst kw encjL  koionjainy im 
perjaiizjm brytyjski), prosił parła 
menf o zapomogę —  nie dostał jej. ,; 
-marł w  .nędzy.

A  przecie >eś;łi kto, ło  oni- ci me 
czenniey wiedzy, są .godni laurów 
chwały W  nich- tu właśnie, objawiły 
się ludzkości uczucia najszlachelub'j 
sze, m olyw y lnrjc/y.sisz-e, źródia lieroi 
zinu ludzkiego najgłębsze! Śmierć ta 
kich jak Roux, Calmette — a jest rcli 
legjtm m im o że żyjem y w  epoce trirnn 
lu doktora Knocka (wyrażenie Gueri 
na) i lakich, czy  innych Zacharów ów 
i Kreugeró-w —  śmierć ich winna całą  
ziemię przystroić w, żałobne sztamla 
ry, winna bye cz czon a m in u tą  milczę 
nia na całym globie. —  Ba! Tak się 
złożyło, że dopiero łiiwtorju o d d a  im  
spraw iedliwość,

\arazie-. Tymczasem... Cz-ytaJK 
m y  co sowiecki ..Wojennn-Medtcins

kij Ż u rn a l 1 pi.strł o \soinie biolog
cznej: N Tm cy  już w  wojnie świato­
wej wywołały grypę. Aurglja przyzna­
ła się n iedawno do przygotowań w te*j 
dziedzinie Inne państwa robią to su 
ni o po cichu. Liga sarodów uspakaja: 
nie odważą się —  wszak zaraza nie 
zna granic politycznych. U pociskach 
artyleryjskich zarazki z gorącu podo- 
cłwia. —  Niekoniecznie. Są w tej r o ­
dzince i bardzo wytrzymałe... v zresz 
tij: profeisor Lustig pisze o zatruwaniu 
roślinności pralkami wąglika. Ferrati 
slawda na rtyfus"i dżm nę w studniach 

wodociągach... liczeni niem ieccy w ii
dą ,.ciche spory“ : 
w arto?

warto- <z\ nie

W ięc na takie cele mają isć epok ' 
we tmnoiy nad przyroda najlepszych 
wśród ludzi? Taki użytek będzie z 
wspaniałego arsenału zdobyczy bezin 
teresownych- asce1veznych uczonych?

MŁIjmty p. YRlemont przeznaczone 
na pracę dla dobra i tylko d)a dobra 
ludzkości, przy’ dzi.sfejszym uklad/ie 
stosunków’ , p od  złowrogiemi rządami 
nie-miło.ściwie nam panującego Kapi­
tału Anonim owego, są tylko żałosnym 
paradoksem Pokazać len paradoks 
chciałem w  iej drobnej, kompilator.-, 
kiej pracy. I tylko. Nie jest bowiem 
rzeczą wyrobnika dziennikar -kiego 
pisanie manifestów- jini

Zanieczyszczanie powietrza przez 
wozy Arbonu było powszechną boląrz 
ką naszej komunikacji miejskiej. Nad 
sprawą tą dyskutowano już nieraz i o 
pracowany został nawet specjalny re 
ferat przez szefa zdrowia magistratu 
il ra Saforewieza. Mimo to autobusy 
nadal ,,arboniły“ , zatruwając powal 
trze. Obecnie dowiadujemy się że dy 
rekc/a ,.Tommaka“ wprowadziła już

do dwóch wozów specjalnie skonstru 
cwane aparaty, któia pochłaniają gaz- 
wydzialny przez motor autouusu. 
Próby z temt aparatami dały nadspo 
dziewanie dobry rezultat , wobec cze 
go kolejno wszystkie kursujące wozy 
zaopatrzone zostaną w podobne apa 
raty.

Skończy się nareszcie zatruwanie 
powietrza i słuszne narzekania.

Ulgi ifi spłacie zasegłości z tytułu 
uoezpieczeń społecznych

Dowiadujem y się- że Ministerydwó 
Pracy i Opieki Społecznej opraćv)wału 
projekt ustawy o ułatwianiu spłaty za 
legtych -składek i opłat na rzecz erraty 
tecy j ubezpieczeń społecznych, a mia 
now’icie kas chorych oraz zakładów 
ubezpieczeń pracow ników  um ysło­
wych

W  zwiążku z tein nimi derstwo 
zwróciło isię do wymienionych insty

tucyj z poleceniem aby za wiadomi!)' 
niezwłocznie zainter.sowanrch praco­
dawców o  przysługujących im ulgach 
oraz aby wstrzymały egzekucję tych 
zaległości, których splata uregulowa 
na ztssłaiiie przepisami nowej ustawy 
Ligi nic będą stosowane do zaległości 
powstałych skulkiem jawnie zlej woli 
pracodawcy.

Z malowniczych widoków Polski.

- r m  j n i

nie ueterpaił.
Juk się okazało, furmanka należała ci o 

Auguslyna Arlukiewieza z  Nowego Rohostu. 
Koń pozostawiony przez niego na 
ulicy nie przywiązany wszedi sam nu lar i 
h-afił pml ko/a pociągu. (e).

Niezwykle matowrniezii stara dzie lnica ż y d o w sk a  w  Żó łkw i

Pierwsza ofiara zimy.
17-/efm  Ł ustaw Niekirowicz mieś rkau/ec 

wsi Li.siany, gni. koz/owskie j ś//zgajac < #ie 
na zam arźnię/ym  stawie, znajdującym się ko 
lo wsi wspomnianej, w pewnei chwili prze 
/arna/ niezbyt grubą wars/wę lodu i wpadł 
do wody. Na krzyk chłopca przybieg/i prze 
bywający wrpobl/żu jego ko/edry, lecz nie zdo 
luli już go uralować. gdyż woda ściągnęła 
Niekirowieza pod iód.

W azoraj zwłoki ch/opca w ydoby/o.

Wichura śnieżna nad Drują.
Z D z.sny donoszą iż w oko/ieach Drui 

sza/ala wczoraj silna zamięć śnieżna. 5Vielicr 
powywraca/ kilka prrydrożnych drzew i zła 
mai dwa, słupy telefoniczne, lis.kai/zając nu 
kró/ki eza.s przewody

Poża.y.
N a .s. kodę Maciusza A/eksandra. miesz 

kańea wsi Puhaeze gin. rakowskłej, spaliła 
się stodo/a wra.z z /egoroeznemi zbioram i i 
jedna sieczkarnia.

1’o.srkndowany oblicza saraty ;na sumę 
2:101) zł. Pożar powsia/ prawdopodobnic 
wskutek iiieos/rożnego obchodzenia się z og 
niem .

Skołowi Janowi mieszkańcowi kol. Ku 
chary. gm. gródeckiej spa/iła się siodo/u. :  te 
goroeznem. zbiorami.

Siraty wynoszą 1500 zł. Dochodzenie po 
licyjne us/ali/o, że podpalenia dokonał właś 
cieiel sfodoiy lub jego rodzina w eclu o/rzy  
mania premji asckunicyjnej.

sza nowa powieść
Rozpoczęliśmy druk nowej powieści znakom, pisarza angielskiego

Williama Lockea

Tydzień Książki 
26 X1. —  3 .X IU933 roku.
Wystawa azieł pedagogicznych.

O tw a rc ie  W y s t a w y  dziel  p ed a gog iczn y ch  
wA-sjiili C entra lne j  U ib l jo łek i  P ed a g og ic zn e j  
(ul. W ó la n a  10. g inach  k u ra tor ju n i  O. -S. W .  
(nastąpi o  godz . 12 w dniu 2t> hm. (niedziela)

Z w ie d z a ć  Wystawę . m ożn a  codz ien n ie  o.l 
godz  10 d o  1.1 i od  g o d z  17 d o  20.

— o ( ;o  —

„Tydzień miłosierdzia".
W  dniach  od  .'Wdo 8 grudnia r. b. \rchj- 

d ie cez ja ln y  Zw iązek  T ow a rzy s tw a  D o b r o c z y n ­
n ośc i  „ C a r i la a "  organizu je  Cj dzień Mijo- 

. ś ierdzia“ . Zadaniem  „ T y g o d n ia "  jest zniobi 
l izow anie  wszystkich  sil ka to l ick ich  na tere­
n ie  naszej Archidiecez ji dla zdziehi m iło s ie r ­
dzia  —  do  m a so w e g o  zebrania ifiiu' na r / c c / ’ 
i iliugith. bezd om n y c l i  i sierot.

P on iew aż  nędza, g iód  i clrOroby potęgU|i 
-sit w zastrasza jący  sj iosób. a coraz  większe 
r /e sz e  na jb ied n ieszy cb  w o ła ją  o  ratunek, a k ­
c ja  ta nie m oże  nam  b y ć  -obojętna, sięga ona 
b o w ie m  d o  n a jg łębszych  uczuć  ludzkich i 
chrześc i jańsk ich .  Jest więg* rzeczą konieczną 
aby  w organ izac ji  i p racach  „T y g o d n ia  M i ło ­
s ierdz ia"  catc sp o łeczeńs tw o  katolick ie  p rzy ­
j ę ł o  jak  n a jczy n n ie js zy  udział.

W  tym celu Zw. T ow .  D o b r o c zy n n o śc i  
zwraca  się z usilną p rośbą  d o  PW ielebn^ph. 
X. X P r o b o s z c z ó w ,  d o  Za rz ą d ów  W y d z ia łó w  
Parafja lnyeli  ..Caritas", d o  o rg a n iz a cy j  św. 
WinęemtegO. 6 Paulo  oraz  wszystk ich  s to w a ­
rzyszeń re l ig i jnych  i sp o łecznych ,  o  z o rg an i­
z ow a n ie  m ie js c o w y c h  Kom itetów .Tygodn ia ' ; ,  
k tóreb y  za ję ły  się pracątmi, zw iązanem i z w y ­
k o n a n ie m '  jeg o  program u nu terenie każd | 
parał  j i  i naw iązaiy kontakt  z Centralą Zw. 
„(.' .aiilas" w  Wilnie, ni. V .  t ropolitatna 1, d!a 
w sp ó łp ra cy  z iii-i,

— o ( > —

Dni przeciwgruźlicze.
Od 1 grudnia  rb. do  iO stycznia 19.11 j. 

-trwać b ęd ą  w W iln ie  dnnS przec iw gruźlicze  
Z a d a n iem  ich będ z ie  p rop a g a n d a  a k c j i  zwu! 
c zan ia  g r u ź l i c c  o ra*  -utworzcine fo n d n s /u .  
Jiilóryby tę ak r ję  c .inożliwii.

Nasi żebracy.
Ddidnw ua u ś w ię c o n y  jest zw ycza j ,  iż w 

s-ohoiy oh r i iod zą  sklepy  ż ch rm y  zb iara jąc  
sw ą  tyg-i-dniową daninę. Z w y c z a j  o  tyle się 
irtarł. lże jefctiłi ż-riwak ągłos i  'się do  sklepu 
p o  jaimiiiżnę w in n y m  d n iu  tygodnia , zwyi.
Tą m u  fc-upojr o i lp ow im la ją :

—  W  sobuLę... Dajemy tylko w so b o t ę !
W  holiotę w ię c  c iągnie  się d ługa  n ió  ps«S 

s./ącyeb o datek o t r z y m u ją c _ w ka-żd’  n m e 
mai slkiie-pio p o  ip.irę giv)s-zy.

.\ie n-ieni -o ile len p r o c e d e r  ż ebraczy  
jest inla-ntny. sam b o w ie m  go  nie u p r a w ia ­
łem . a b a d a n y  w  -lej ma.Lerji -/cii-rafk nigdy 
p ra w d y  nie p ow ie ,  p rz y p u szc z a m  jednak, że 
dor-liod\ zen m uszą  b y ć  stosun-koiwo niezłe, 
c z e g o  d o w o d e m  może- sfiużyć l a k i  następu -
jłiy-:

M ój znajo-my sklepikariz tknięty  litJejicliii 
d la  nitsze-zęstiyyy-ch, a ch c ą c  im  d o p o m ó i z  
fik-uteclzniej, niż d o łk ie m  p a r u g r o s z o w y m ,  »v 
soibotę p rzed  w izytam i ż cb ra crem i n a k ra ja ł  
eh.lelia,, spreipairował b u tte rb rod y  z m asłem  
i Tctzpoezął je  r o z d a w a ć  zgłas-zającym się po 
ja łm u żn ę .  Obdar,owy’ wani d z ięk ow a l i  -półgęb­
kiem , b ra l i  d a tek  w naturze  i szili dale j .  -  
Następnej isoboty p o w tó r z y ło  się  to  sam o.

IV tirzecią za.ś isobotę d o b r o p z y fw a  ku swe 
mu widllkie-mu zdz iw ien iu  skonrtato-wal.  że 
l iczba o d w ie d z a ją c y c h  je g o  sk lep  żebraków ’ 
zim iie jszy ia  się w ięcej,  niż o  p o łow ę .

Nader wymowne! f. o.

Prace nad standaryzacją lnu 
w  Wileńszczyźnie.

D z ia ła ją ca  z ram ien ia  W i le ń s k ie g o  Z w  az 
kr  dla H and lu  i E k sp o r tu  L n iarsk ieg o ,  K o  
m is ja -S ta n d a r y z a c y jn a  z a k oń c z y ła  s w ó j  etap 
pnący. M ia n ow ic ie  zosta ły  za tw ierd zon e  u.ij 
w ażn ie jsze  punk ty  z ak u p u  lnu ua p r o w m e j i  
i usta lone typ ow e  gatunki w łó k n a  ln ianego  
(sta.ndarlyV na kam panj‘ ę h a n d lo w ą  1933-11 
r. W  ten s p o s ó b  z bad an o  t e g o r o c z n y  len w 
p ó łn o c n y m  Tejcnie  m ioczeńcuw ym  tMiory. 
Druja, S za rk ow szcz y z n a ) ,  ś r o d k o w y  r e jon  
s ła n i c o w y  (H oduciszk i  S m org on ie ,  Oszm ia 
na, H o lszan y ,  R ak ów ,  R a d o sz k o w icz e ,  Kurze 
n iec  i t. d.) o r a z  ś r o d k o w y  r e jo n  m o r z e m  o 
wy (Traby):

Dalszy  c ią g  p ra c  K om is j i  S tandaryzaoy j  
ne j  k ló r y  ob e jm ie  p ozosta łe  r e jon y  p rod u k  
< ijj Inn zostanie n ieb a w em  p o d j ę t y  na now o .

Wybory co Raa Gromadzkich.
Nade.szly inform acje 0 wynikaelt 

wy borów- do rad gromadzkich na tere 
nie 4 powiatów w-ojewództwa wilcń 
ktepo z dn. 20 hm. Akcją wybiirczą oh 
jęle są pov  ialy.
brasław ski- óztMiicnski. postaw sk/ i 
św/yciański.

W  20 gromadacłi pod/ie loiivch  na 
15 Ii okręgi.
z ogólne; iłose/ 41<> mandatów -— .'W 1 
pazypadło liliW I! 25 —  listom ©po 
zyeyjnym-

Frekwencja ok o ł() 40 proc.
W uzupełnieniu relarji o wyni 

kach akcji w yborczoj w dniu 19 bm 
należy wz.mia<nkować. iż w- powiecie

Eugenja Kobylińska.

Z Ł .U T E & C H O O Y
P o w ieść  ta w y s z ła  już z dr. „ Z n ic z *  
i jest już do nabycia we wszystkich  

księgarniach w ileńskich.
Skład g łów n y w księg. Św, W o jc ie c h a  

Str. 336. cena zł  5 .— .

Środa polsko- 
żydowska.

Z n a j o m o ś ć  w ew n ętrzn eg o  ż y c ia  spoleczc-ń 
stwa ż y d o w s k ie g o  w sp o łeczeń s tw ie  polski.--n 
jetst -mininia-lna. O ile s-poleezeństwo żj-d-iw 
sicie z mut-ury rzet-zy c iąg le  dosytu obszerni  • 
in f o rm u je  się  o  .sprawach p o lsk ich ,  -o tyle mv 
d o w ia d u je m y  się o  życ iu  żvdoiwskiem  bar:i?:> 
c z ą s tk o w o  i sp or a d y c z n ie .  Jest j o  p o n . i ż n c  
deJckt w n a sze j  u-góllm-j w iedzy .  Tnk wiele 
m ie jsca  w naszom  życiu  s j io feczn em  i pań- i 
w o w e m  z a jm u ją  Żydzi,  ż cą io w in n iśm y  o wiele 
w ię c e j  w iedzieć  o  n ieb ,  niż w iem y. In ic ja łe  
wa k ie r ow n ic tw a  Śród jest b a rd zo  p o ż y t e  z 
nyni w y ło m e m  w d a n n y m  m u rze  n ie w ie d z e  
i w itam y ją  z -c a te m  uznaniem i życzen iam i 
b y  p o w ta rz a n o  ją  częśc ie j ,  niż d o ty ch cza s

W z a je m n e  w p ły w y  ję z y k o w e  p o lsko  
ż y d o w s k ie  o m ó w i ł  dr. - Mbaue-r le k to r  Szk. 
Nauk P o l i l .  Instytutu E u r o p y  W s ch .  - -  Przo.l 
stawii b a r d z o  'dmżo n iezm iern ie  c iek a w eg o  
materiału . W p ł y w y  p o ls k ie  na ję z y k  żvd ow  
ski są  iak  z-naczne. że n iem a  d z ied z in j  w  ż\ 
ciu. g d z ie b y  nie  by fo  p o lsk ich  stów, poliskic:i 
l o n n  g ra m a ty czn y ch ,  składni etc. Jeśli  ch o  
dzi o w p ły w y  o d w r o t n o  lo  Je są  o c z y w iś c .e  
bez  p o ró w n a n ia  emiej-sze, ale są i m a ło  kio  o 
rem wie. Któżby p o d e jrz e w a ł ,  że taki w yraz  
jak ś/Eanazaibry p o c h o d z i  z ję z y k a  żyd ow sku -  
g o ?  P o d o b n y c h  p r z y k ła d ó w  m ożn a  przyto  
c z y ć  sp oro ,  ja k  p o p u la r n a  plajta, łajiserdak 
i t. p. \Vpływ~y ż y d o w s k ie  o d b i ja ją  się na 
v , m o w ie  trz. ja k o  ez  u p o lsk ie j  ltidnp-śei 
m ie jsk ie j  etc.  Ż a lu je in j  że nic  n m ż e m y  stre 
ścić  ob sz ern ie j  ca łeg o  o d e zy tn  el-ra \ikbaue 
ra. m a ie r ja ł  b y ł  o b f i t e  i c iek a w y .

P Mark znany i w y b itn y  w ieńsk i  literiil 
'żedo-w-ski. m ó w i ł  o  w p ły w ach  literatury pot 
skie j na ż y d o w s k ą  a sz czg ó ln ie  o  w ie lk .m  
wipływie W y s p ia ń s k ie g o  ( .W cisele") na tw ó:  
czość  d-ramatyczną P ereca  ( „N ocą  ua slaiwin 
rynk-u"),  W a j ł e r a  ( „N ie m y " )  i Sza lona 
Asza ( „ C z a s y fM e s ja s z a ‘ ‘ ). U b o le w a ł  nad bra 
kiom  z n a jo m o ś c i  l i teratury  ż y d W s k i e j  w 
sp o łe czeń s tw ie  p o lsk iem  p rz y ta cz a ją c  ja ko .  
wzór.  -przykład kleme-nsa Junoszy . k tórv  w 
r. 1885 sp ec ja ln ie  n a u czy ł  sf?: jęz. ż y d o w s k u  
go. ab v  prze-tłomaczyć „ P o d r ó ż e  B e n ja m in a "  
na ję z y k  obls-ki.

P o  o d c z y c i e  pomoczyła s*  ̂ żyyva i obszer  
na dyskusja ,  w  k t ó r e j  -poruszono szereg  inlc 
resu jącyeb  wiek-e  prob lem ów - z og ó ln e g o  i 
sp ec ja ln ie  kul-turmlnego życia ż y d o w sk ie g o  
O d p ow ia d a l i  na -liczne zapytania  o b a j  p i ,  ' c  
g e n c i .  k o ie jn o .

Następna Środa będ z ie  p o św ię c o n a  ksia'ż. 
ąe p o lsk ie j ,  w  zw iązku z tyg od n iem  książki, 
n ieb aw em  r o z p o c z y n a ją c y m  się. s. z. kt

K U R J g R  S P O R T O W Y
Zawoiy bokserskie.

W  najbliższą niedzielę ty sali OśtJ 
dk?t \W F. odltędą .się ciekaw e zawo 
dy liokseriskie, będące przeglądem naj 
lpps/ycli naszych pięściarzy Zawody 
te będą miały charakter eliminacyjny 
przed ustaleniem składu Wilna na sze 
rfcg spotkań m iędzypaństwowych któ 
re mają niebawem odbyć się w W i l ­
nie.

D() najciekawszych walk w me 
d i< lę zaliczyć trzeba dawno oczek iwa

ne spotkanie Pilnika z W ojtk iew i­
czem. Walka ta ostatecznie żadecy-dtt 
je o  pierwszeństwie-

Ponadto ciekawie zapowiada się 
waHia Bagińskego z Sandlerem,

W  innych wagach w al-czye b ęd ą : 
Zyk -—• Keller, Cweig —  Pol, Kłoces 
—  Znamierowski, Talko —  Matiukow 
Głuszański —  Poliksza i Zawadzki - 
Norwicz

Tajemnicze zagiiiięcie brylantowego pierścienia.
Kradzież czy symulacja?

Do 3 kmnisarja/u J’ . P. rg/os/ła się miesz 
kanka W ilna Jadwiga Szatkowska (Portowa 
Nr, 2) i z/ożyhi następujące zameldowanie: 

Oiiegduj około god ;. 11 w  dz/eń do miesz 
kania je j przyby/j sekwestra./orzy 3 urzędu 
skarbowego wraz z furą i tragarzami ce/cni 
zabrania zajętych za nieopłacone poda/ki 
mebli.

W  parę godzin po odejśe/u sekwestrajo 
rów Szatkowska zajrin/a do szafy i z prze 
rażeniem .stwicrdzi/a. iż
ZAGIN ĄŁ JEJ B R Y L A N T O W Y  PIERŚCIO­
NEK, W yRTOŚCI 150 TYSIĘCY ZI.OTYCH  

Z dal.s7.cj treści meldunku Sz wynika, ił 
przed przybyciem sekwesfraforow widziała 
uicrśeioin-k w szafie. M e/dująeą zastrzega, że 
jrst daleka od fego, by oskarżać sekwcslraio  
rów’ o  przyw/asrezenie, 'em  niemniej slwier 
dza jedniik, ka/egoryczm e, że zaginięcie p/er 
śeionka nastąpiło w czasie odbywającej się w 
jej mieszkaniu sekwestraeji. Nic jest wyklu 
czone, że kradzieży pierścionka dokonał je 
den z obecnych w tym czasie w mieszkaniu 
tragarzy lub świadków

SKĄD POCHODZI PIERŚCIONEK. 
Aezko/wiek trudno jest posądzać Szażkow

ską c  sym u/hcję, dziwnym jednak wydaje się 
fakf że uik/ z jej znajom ych nie wiedział 
o  tern iż w posiadaniu je j znajduje się tak 
wysoce wartościowy pierścień brylanrowy. —  
Zgodnie z twierdzeniem m eldującej pierseo  
nek fen o /r  ymała ona w  spadku od swej 
krewnej, k/órn. przywiozła go do W iln a z Mn 
skwy po .wybuchu rewolucji październiku 
w ej.

Jak zeznaje meldująca brylant oglądał 
jeden z. jubiferow wi/eńskich, który stwler- 
dzil, że s/anow i on wartość 150 tysięcr *1 

SZAŁKOW NKA ST A W IŁ A  CZYN NY UPÓR 
SEK W ESTR ATO R O M .

Jflłi się dowiadujemy prawie jednoeze- 
śnic ze .-/ożtni-eoi powyższego meldunku 
przez Szatkowską wpłyną/ d o policji raport 
posterunkowego, który obecny b ył  w’ miesz 
kaii,-u w czasie dokonywania sekwestra.eji. 
Posterunkowy w raporcie sw ym  Oskarża 
Szatkowską, że sfaw i/a czynny opór sekwe 
sfratorom przeszkadzając im w dokonywa 
win swych czynności

Nie jest wykluczone, że Szatkowska kra 
d.ież sym u/uie. aie dlaerego trudno aaraz c 
dmńee (e).

o  d  w  o  Ł  a  \ i r
-MEC/F ŚMIGŁA —  GZAR.M. 

Zaptm iadane na niectakJc zawody 
p/łkarskie Śmigły —  Czarni zostały 
wczoraj po połuduiu telegraficzne 
przez PZPN. odwołani z powodu.-, 
nii-o/u! Następny teHnin ni< został po 
dany.

Ciekawe iż PZPN układająe termi 
ny nie wziął pod uwagę ewentualnoś­
ci mrozu- a pozatem skąd jest gwaran 
eja że w grudniu mrozu n/e będzie"’ 

Biorąc pod uwagę iż w Warszaw ie 
w niedzielę jednakże od' “dą się zawo 
dy nie zważając na mróz —  depesza 
PZPNńi wyda/e -się... dziwna i daje 
dużo do myśli n/a-

O kR . OŚR W .F. K O M lM K F .łE
że  na d zień  30 l i s top a d a  1933 roku  nu godz
18 z w o łu je  zebranie  p rzedstaw ic ie l i  Okręg.-. 
Z w ią z k ó w  oraz  przed sta w ic ie l i  K lu b ó w  c e ­
lem om ów  ienia szeregu spraw

-Pozatem kom-mnikuje, że o  godz . 18 ję.;r 
zebranie  przed sta w ic ie l i  Z w ią z k ó w ,  zaś o  g.
19 zebranie  d la  p rzedstaw ic ie l i  K lubów . 

O b e c n o ś ć  przedstaw icie l i  o b o w ią z k o w a .

ZEBRANIE Ł\ ŻWIAUZY M IL T .W .
W  nb-dzielę o  godz . 17 w kanc.elarji  W .l ,  

T o w .  W io ś la r sk ie g o  na p rzy sta n i  o<tbęd..ię 
się  fia-lne zebranie  ły żw ia rz y  togo klubu.

S e k c ją  łyżw iarską  k ieru je  p Buczyńsk i ,  
m a ją c  s p o r o  c z ł o n k ó w  lego  p ięk n eg o  sportu

IV SOROTE OTWARCIE ŚI.TZGAV 
KI.*

D ość  silne -mrozy p o z w a la ją  w y la ć  śhz 
gaw kę.

Ś lizgaw ka w -Parku S p o r t o w y m  -młodzieży 
s z k o ln e j  w y lan a  b ęd z ie  już  w  sobotę .  Nar-n 
zie  wydane b ęd ą  tyilko kortv  ten isow e,  g d v /  
jest o b a w a ,  że ob ecn e  m r o z y  nic  są jeszcze  
p ocz ą tk iem  w ła ś c iw e j  z im y

s w / ę c / a i i s k ' n i  w tym dniu akcją o b ję ­
to były 2 gromady, podzielono na Fi 
okręgów, z ogólną liczbą 52 munda 
tów.
W s z y s t k i e  m a n d a ty  u z y s k a ł  B.B.W.R.

Frekwencja wynio-jia SG proc
W  dniu 21 bm. akcja wyborcza od

bywała oię w nowi a lach
b c a s ła w s k i m , d z is n /e ń s k /m  i p o d a w -  

sk n n
obejm ując 20 gromad podzielonych 
na 121  okręgów wyborczych
0  4 u 4  m a n d a ta c h  z  c z e g o  3 9 9  p r z y ­

p a d ło  li B  1 5 . R . »  —  o p o /.y  e j / .
Frekwencja na terenie tych 3 p o ­

wiatów w dniu 21 bm, wymo.da prze- 
mylnie 45 proc. 
■ M n a n a n

R A 0 J 0
W ILNO.

P IĄTEK, dnia 24 listopada 1933 r.

7 00 - 7,iw: Czas. G iinnas!\ka. D z ien n ik
p o ra n n y .  M uzyka. Glrwilka goisp. d o m .  —  
11.40: P rzeg ląd  prasy  11,50: lu zy k  i z płyt.
11,‘5'7■ Czas) M uzyka 13,09: Kom. Qp. Spot. 
la /Jś :  W  i ud o  ckspcr-cie, 15.45: U l w o r y  Mo 
zarla (-płyty t . 10.00: P ogndanka  l .O P P .
K on cer t  d la  m łodz ieży  (-płyty 10,40: „ R y t m
1 m etod  j a "  —  p og a J .  m uz. 10.55: K on cert .  
17.40: Caruso  na p łytach 17.30- O d cin ek  p o  
y.ie.śi-ioy v. 18.00: . .P rzew rót  m a jo w y  w o b e c  
idea łów  d e m o k r a c j i "  —  od ez i  t. 18.20 Muzy­
ka lane,c7na (p ły ty l - 18.40: „S k rz y n k a  p o cz to  
w a Nr. 2 7 1" .  19.05. Z e  sp raw  litewskich
19 20: Ro-amait 19.2®: P og a d a n k a  aktualna 
19 40: Sport. 19.45: R ozm aitośc i .  19,47: Dzień 
nik w ie czorn y .  20,00- Poigad. m u z y x /n a .  20,15 
K oneerl  s v m f  2 1 0 '  S\-lwety A kad  I.iteraiu
ry X V  —■ . Waela-w Sieroszew ski '- .  21,1.>.
1). A :  koneer lu .  22,40: M uzyka c y g a ń sk a .  
23,05: iD. c . m u z y k i  cygańsk ie j .

SOBOTA, dnia 25 l is topada  1933 r.

7,00: Czas. G unnaslyka .  M uzyka 11,50:
.Muzyku z pły i 11.57: Czas Muzyka. 15,25:
W ia d .  o ek sp orc ie .  15,30: Giełda radni cza 
15,40- M uzyka  żyd ow sk a .  16.00: A u d y c ja  dia 
c h o r y ch .  16,40: F ra n cu sk i .  16,55: M uzyka. —  
17.50. -Przegląd iprasy- ro ln icze j .  18.00: „P r z e  
b u d o w a  psych ik i  n a r o d o w e j  i us tro ju  ‘ . 18,20 
Jazz fo r tep ia n ow y ,  19,05: T y g o d n ik  litewski. 
19.20 R ozm aitośc i .  19.25: K w a d r a n s  akadem  
oki. 19 40: Sport. 19.45': R ozm a ił .  19,47: Dzień 
nik w ie c zo r n y .  20,00 „Gr-odno w h o łd z ie  Ba 
to re m n ’ 20,10: Godzina życzeń .  21.00: — 
S krzynka  techniczna. 24.15 K on cer t  m u z y k i  
p o lsk ie j .  22,05: M uzyk a  lan erzna  23,05: , Ku 
ku tka YTileńiska

NOWINKI RAG IOWĘ.
n  W A C Ł  \ W IE  SIEROSZEM SKiM

Na z a k oń cz en ie  c y k lu  sy lw etek  akade 
m ik ó w  literatury d zis ia j  o  godz. 21 p .  Roman. 
Zrębowi-cz  o m ó w i  tw ó r c z o ś ć  W a c ła w a  S b i o  
szew sk iego ,  prezesa Polskio-j A kad em  i i L i te ­
ratury.

KONCERT SYMFONICZNA

O g od z  20,15 r o z p o c z n ie  się transm isja  
,  koncertu  s y m fo n ic z n e g o  z F i lh a rm on ji  W a r ­

szaw sk ie j .  P r o g r a m  zaw iera  -—  J. S. B acha 
. .K on cert  bra-ndi n b u r sk i ‘ ‘ w w y k o n a n iu  orkar 
s l r y  ipod dyr. J H oren s te in a  B eęth ovena  — 
„ K o n c e r t  sk a z y p e n w y "  D — dur w  w y k on a n u i  
S z y m o n a  Goildbergn oraz  V  Sycnfon-jlę B cetl io  
vena. P oza tem  solista lego  w ie c zor u  p Szy 
rno-n Goildiberg od e g r a  szereg  d r o b n y c h  u t w o ­
rów- s k r z y p c o w y c h .

A D R IA  1 F t  KIER.

D w u k ro tn ie  w- c iągu  d n ia  d z is ie jszeg o  
transm itow ana będ z ie  m uzyka  lekka z aw u  
p o p u la r n y c h  k a w ia rń  w arszaw sk ieh .  a m i i  
n o w ic ie  18.20 z \drji, w ie c z o r e m  zaś o godz . 
22.40 us łyszy m y  m u z y k ę  cyga ńską  z w ini ir 
ni F uk icra  na Stare w  M ieście

ZAPDAY1IEDŻ K UKUŁKI.

Jutro  w  sob o lę "  o  giniz 23 05 r o z p o c z n ie  
s ię  t ra nsm is ja  w eso łeg o  p r o g r a m u  l iteracko 
a-i iy s ty cz n eg o  z Klubu Smo-rgonja. P ierw sz  i 
audwąja tego typu  na da na  p o d  egidą „Ku 
kułki w i le ń s k ie j "  na wtszystkie ro zg ło śn ie  noi 
skie w y w o ła ła  l iczn e  o d g ło s y  zadow rt len i i  i 
p o e b b  ah- ze stron y  m d j o s J u c h a e z -.

PRZENOSINY SKRZY NKk.

Radjosłucduicze. k tó rz y  w e w c zo r a jsz y iu  
p ro g r a m ie  r a d jo w ;  ni n ie  znaleźli  o  z w y k łe j  
g od z in ie  „ sk r z y n k i  p o c z t o w e j '1 n iech  Srę po 
cieszą," Ze u s łyszą  o d p o w ie d z i  na s w o je  listy 
dzis ia j  o  godz . 18,40.

Paryż w  zimie.

Dwie piękne i eleganckie tualet!v

K upiec sprawdza pieniądze
— sprawdzaj i Ty markę żarówki, kłórq 

kupujesz. Tylko światowej sławy marka 

dai»- gwarancie minimalnego zużycia prądu 

i dużej wydainości świałia — żgdaj więc 

tylko żarówek

TlSNCSfSA^



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr. .'J16 (2857;

K R O N I K A TEATR I MUZYKA NOWOSH WYDAWNICZE.

D iii) -|- Jana od K izyża W . 

Jutroj Katarzyny P. M.

W s c h ó d  słońca —  g .  7 m. 09  

Z a c h ó d  , —  i .  3 a .  36

S p e*trzez*iu »  Zakładu Mataoroiogjl U.S.B. 
*  W ilris  z dnia 23  X1 1933 roku.

('.U ni. 'ni i- 760 
T em p .  jrertniu —  2 
T e m p  najay. 0 
T e m p .  n.ijn. —  fi 
O p ad  —
W ia t r  tpotudn.
Tend .  baje, .spadek
l'\vngi: vc / rosi zachm urzen iu .

ilrzseHidy wiuiy p rzeb ieg  p o g o d y  »  dni 
d -bm -jszy in  24 ł is łopuda

P rzew ażn ie  p o c h m u r n o  i mglisto. M ie j ­
s cam i dżdv:a. \Y W ileń.skiom i na Polesiu 
p o  ktlkurvlopnLowv. il n o c n y c h  pr; yn irozńuen  
tem peratura  vq>obl rżu zera. W pozocyl itaj 
c zęśc i  kra ju  tem peratura  n ieco  p o w y ż e j  zer  i. 
Słabe wiatry z k ie r u n k ów  p o łu d n io w y c h .

U Y / t ł  HY A P T E K
Dziś  w n o c y  d y ż u r u ją  na stęp u jące  a p tek : :
P aka —  A ntoko lska  54. Siekierżyń-skiego 

—  Z a rzecze  20, .Soko łow sk iego  —  T y zen h a u  
z ow skn  róg  T a r g o w e j ,  Szantyra —  Ltig jono- 
* a ,  Zastaw.skiego N o w o g r ó d z k a ,  Z a j ą c z ­
k o w sk ie g o  —  W ito td o w a .

Ouaz Miej.slka —  W ileń sk a  25, ó h o m u z e w  
s k ie g o  —  W .  P ohulanka ,  Chruście k iego —  
O strob ra m s k a  26, F i l im o n o w ię z ą  —  W ie lk a .

KOŚCIELNA
h u  ezei patronki m uzyki W  niedz ie lę  

d n ia  26 l istopada rb. w kośc ie le  ś w . Kazim ie 
rza o  g od z  10 r a n o  zastanie  o d p r a w io n e  uro  
i zyste maboiżeństwo ku czc i  śsv Ceeyiji  z 
o k a z j i  p r z y p a d a ją c e g o  d o r o c z n e g o  święla  
p a tron k i  m u z y k i .  Msze świętą od p r a w i  J;s 
rektor Z a k o n u  W,jcA"V-lezuiltów P od cz a s  na 
h o ż e ń s tw a  c h ó r  . .E c h o -- p o d  d y r e k c ją  pro f .  
W ła d y s ła w a  K a l in ow sk ieg o  w y k on a  szereg 
u t w o r ó w  re l igijnvcli .

OSOBISTA
—  P o w r ó t  Kuratora. S ze /ą g ow sk ieg o  Kur.i 

t o r  O kręgu  S zk o ln e g o  W i le ń s k ie g o  p. Kazi 
m ierz  Szo lą gow sk i  p o w r ó c i !  z w izytac j i  szkól 
i o b ją ł  urzędow a nie .

—  D y rek tor  Kolei  P a ń s tw ow i  eh w W i l ­
n ie  inż, K, F a lk ow sk i  w y je c h a ł  w c z o r a j  dn. 
23 Dim d o  Grodna na kilka dni w spraw ach 
s łu ż b o w y c h .

MIEJSKA
—  R egulac ja  ul, I .  K ośc iuszk i .  D ow iad n  

j e m y  się, że magislTat p ro je k tu je  p rzy stą p ić  
d o  regu lac j i  ul. T. K ościuszki .  Na uil. tej n n  
ją być p r o w a d z o n e  r o b o ty  z iem n e  kIóce bę 
d ą  p o lega ć  na sk op an iu  wzniesien ia  k o ło  on 
esika 6p, p j e g  oraz  w y r ó w n a n iu  p o z io m u  
je z d n i

—  I z.eleniaiiie  ulic  na Zw ierzy ń cu .  Mag' 
strat w trosce  o  estetyczn y  w y g ląd  i z d r o w o !  
n r  warunki,  wysadz ił  ostatn io  m ło d c m i  drze 
w k am i w iększą  c zę ść  Z w ierz y ń ca .  W  p ierw  
szyna rzędzie  u ziele  ni one  zostały  ul i w :  T. 
Z a n a  i Dzielna.

te SPRAWY SZKOLNE
W ieczorowe Kursy E/ektronionterskie

fśtow. T ech .  P. w Wiilwie K op a n ic a  5 lok ó  
P a ń s tw .  Sak. Kzein. —  Przem . zostały  u r j  
c h o m io n e .  Zapiss p r z y jm u je  kan ce la r ja  Kur 
sów  od god-z 18 dn 20 
b  *

g o s p o d a r c z a

—  Liwidacja s fa jk ti w nitynie kaukaskim.
O d  10 dn i  trw a ł s tra jk  w m łyn ie  kau k ask im .  
W y b u c h ł  o n  na Ile e k o n o n i ic z n e m .  D y r e k c ja  
i i i łynu ob n iży ła  r o b o t n ik o m  z a r ob k i  c i  zaś 
p r o k la m o w a l i  s t ra jk  P o a z ą tk o w o  ipelrakta-: 
j e  n ie  dały  p o z y t y w n e g o  rezultatu. W ę z o  
ra j  je d n a k  d y r e k c ja  m ły n u  p rzysta ła  na wszy 
s tk ie  ż ąd a n ia  s tra jku jący ch ,  z g a d z a ją c  się  nn 
p o d w y ż s z e n ie  p łac  w m yś l  postu la tów  r o b o l  
u ik ó w .  Z w y ż k a  z a rob k ów  w ynies ie  od  12 do 
22 p ro c e n i  P o n a d t o  d y r e k c ja  z ob ow ią z a ła  
s ię  zapłac/ć  za i lm  stra jku . W o b e c  takiego 
z w rotu  praca w m łyn ie  m a b y ć  pod ję ta  w- 
c iąg u  d n ia  dz is ie jszego .

ZE  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O  W A R Z  
—  Klub W łóczęgów . W  piątek  d n ia  21 

Ann. w  lok a lu  p r / y  ul. P rze ja zd  12 odbedzta  
s ię  136 zebranie  K-iubu W łó c z ę g ó w .  P ocz ą  
tzk  O g od z .  19 uwn. 30. \ a  p orz ą d k u  dzień 
rą-ra reiferat p. por.  Stanisława T ru sz k o  v v i ie  
g o  pt. P a ź d z ie rn ik o w y  p r z e w r ó t  a Eston,i  
1933 a P o lska

I n f o r m a c y j  w spraw ie  zaproszeń  udziela  
p .  Nt. H e r m a n o w ic z  codzienm ie w g odz .  18 
20, tel 99. -  W1,stęp d la  c z ło n k ó w  K lub ę
k a n d y d a tów ,  oraz  cz łon k ów  Klubu W łó c z ę  
g ó w  S eujorów  bezpła tny ,  dla gpści óń gr., d 'a  
gośc i  — a k a d e m ik ó w  20 gr.

/w iązek  Legjoiiis/ek Polskich zawia 
(lamia cz łon k in ie ,  zapisane na Kurs O b r o n y  
P rz e c iw g a z o w e j ,  że w piątek dnia  24 b m  n 
godz . 18 o d b ę d z i e  się w Joika-iu Z w ią zk u

(usiatiiii w y k łn d ' Jey .s i im cyjny  ]>. m a jo r a  Ka- 
m ińsk ieg o .  W  następny p ią lek  rozp oezm i się 
egzam in y .  O b e c n o ś ć  o b o w ią z k o w a .

R ów n ież  w p iątek  u p ły w a  ostatni termin 
zgłoszeń  w sp raw ie  o d zn a c ze ń .  Z w ią zek  ł e ‘g. 
Pol. w z yw a  raz je s z c z e  wszystkie  leg jo i i i i t  
ki do  Z w iązku  liiezajii.saine do  zgłaszania  się 
w p o w y ż s e j  sp n rw ie  w k an ce la r j i  Z w ią z k u  
przy ul. Ż e l ig ow sk ieg o  4 w pią lek  od  godz . 
18 do  19.

—  T o m b o la .  Zarząd  Z w ią z k u  Oticeió .w 
p r z e n ie s io n y ch  w sl.au sp o c zy n k u  w W iln ie  
>;aw tać-aiinu sw ych  c z ł o n k ó w  i ich rodziny 
o raz  g ośc i  p rz ez  nieli w p r o w a d z o n y c h ,  że w 
dniu 23 nstopada rb. od b ę d z ie  się we wias 
nym  lokalu  przy  u l icy  M ick iew icza  22 
„ T o w a r z y s k a  T o m b o l a ' - z i i r ozm a icon c in i  i 
■koszlownemi I.nutami.

P oczątek  o godz, 7.30. W s tę p  bezpłatn i

ZEBRANI A I ODCZYT i
—- Z a rząd  Kała W ił .  ZOIi.  ]źoda.je do  win 

doiuo.ści. i /  w piątek dnia 24 bm . w lokalu  
Z c i ą / k o w y m  przy u l icy  M ick iew icza  22— a 
m 4. o d b ęd z ie  się w ykład  kpt. O strow sk ie  
g o  ,.() wv-chi()pvaniu f iz y c z n y m 11. Zarząd w / y  
wa w szystk ich  sw y ch  cz łon -kny  d o  gremj;i l  
negn p rzy by c ia .

—  Posiedzenie I YYydńułu T-w a Przyja 
e.ół Nauk odbędzie się w sobotę dnia 25 
Us-topada o godz. 18 w Dziekanacie Sztuk 
Pięknych i[Uniwersytecka 3). \a porządni 
dziennym: 1| Pożegnanie b. wici prezesa W y  
działu prób dr. S Glist-łlego.. 2| Prof. dr. 
M. Kridl referuje pracę dr. Julja-na Krzy­
żanowskiego ipt. Romans star opolski w. XVI 
3) Doe. dr. S. Eywińsiki : Prolegomena do w u; 
d/.y o Norwidzie- I. Franc.uska filozofia te.> 
kratyczna w pierwszej połowie w . XIX

—  Z a w o d o w y  Z w ią z e k  R o ln fk ó w  z VVvż 
s / c m  W y k s z fa łe e n ie m  zawiadainia , iż d w a  
26 l istopada br. o  g odz .  18 w sali Za.kładu 
l p r a w y  Roślin i Roli  tli. O b ja z d o w a  2 
Uniwersytet. o d b ęd z ie  się zebranie  dyskusy , 
ne, na k tórem  p. p ro f .  dr. T. Y eh i la n ł  w y g io  
si od czyt  p-t. „ .P och od zen ie  konika p o ls k ie g o  
w w id i e  ostatnich b a d a n 1 W stęp  w olny ,  go 
Srio m ile  w idzian i

—  \Y alnp  d o r o c z n e  -ebranie  S fo«arry .s / ,e  
nia I .ekar/.y  P o la k ó w  w W iln ie  o d b ęd z ie  .się 
we czw artek  dnia 30 l istopada rb. w pierw 
szym  term inie  o c o d a  19 m in .  30 w  drugim
raźne bez  w zględu  na l iczbę  ob e c n y c h  o g 

20 w lokalu Izb\ L ek a rsk ie j  (ul. W i l e ń s k i  
25 m. 31.

r o ż n e

O tw arc ie  T eatru  l ik sp ery n ien /a ln eg o ,
Koruynda Rejom owa P. W  Kcpme 4 pułku  
ułanów, niniejs.ze.in p o d a je  d o  w iadPuioś ' 'i ,

, że dnią l grudnia  1933 r. o g odz .  20 m. 30 
w M alej Sali M ie jsk ie j  p r z y  ul. K ońskie j  3 
u.Astąpi l riw-zy.s.le Otw arc ie  Tea<lru iókspery 
m ru tą liiego  w o b e c n o ś c i  w ładz  i p rz ed sta w  i 
cieli m ie js c o w e g o  sp o łeczeńs tw u  Z es p ó ł  T e a ­
tru na o tw a rc ie  ,p-rzy,golował własną operetkę  
lo tn iczą  w 3 aktach  z m u z y k ą  L. f .w icza  i M 
Thorza .  Którą zam ierza  grą. we w szy s lk :  ;lj 
stllflch d z ie ln i c o w y c h  W ita  a.

Wespół p rz e p ro w a d z a ć  łtędzió ankietę 
w m im I p u b l iczn ośc i ,  by  każdy  w idz  m ó g ł  .swo 
b o d n ie  wvipm\ iedzieć  się z<‘. sw o ie l i  spos lrze  
żeń.

m ie js c  liiiiiiinalne Iio zuledwie od  60 
gM szy ,  C a łk o w ity  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  r<i 
staje nn cole  o rg a n iz a cy jn e  K o n n e g o  P rzy sp o  
sob ien ia  W o js k o w e g o ,  
ł . o lń ń o o e m f w y p  hrd lu  ą l igkńj ęzźżó j

Z życia żydowskiego-
W a ln e  Zebranie  S tu dentów  R o ln ik ów  Ż . 

d ó w  FSR. u c h w a l i ło  zm ian ę  .siatutu. W pro  
w a d z o n o  zasadę ipow.szedinośei d o tą d  bo  
w iem  Członkiem  stow arzy szen ia  m ó g ł  zostać 
lylliko student n a r o d o w o ś c i  żyd o w sk ie j .  
D o k o n a n o  rów n ież  w y b o r u  n o w y c h  -władz. 
Z w yc ięży ła  lirsla socja lis-lycznu . .F u n k "

*

Y\ ty.ni samy m czasie o d b y ło  Bię W a ln e  
Z eb ra ń .e  i W y b o r y  w  Żyd. Kole  Medyków 
USB. D o  n o w e g o  zarządu weszło  2 przedst-a 
wirie-li . .Kadin ia"  (s jon iśc i ) ,  3 p rzedstaw i 
li .F.rec u d zor  —- C. S. (Jcwica s jon istycz  
nal i 4 p ra edsh .w ic ie l i  ,1 ' imk - (soc jnliśc il .

G m ina ż y d o w sk a  w W iln ie  codz ień  ma no 
we kłopoily. P o d o b n o  gotu je  się n o w e  obsn 
d z e n j t  G m iny przez c z ł o n k o w  c b ó r u  uyna 
g og a jn eg o ,  k łó r y m  ż a r z ą d  z re d u k o w a ł  ostał 
n io  p ens je  40 c-ztonków c h ó r u  m a w raz  z p i  
nami i betam i o b s a d z i ć  loka l  G m iny  i * ten 
s p o s ó b  w y m u sić  status quo.

J;
A  i

1’óinLmo '/. u p ły w a  już 6 m ies ią ce  o d  rza 
mi g d y  k onsuaty  R zplite j d o ż y ły  w ła d z om  
nieuiie-cikim p e ty c je  o o d s z k o d o w a n o  dla 200 
Ż y d ó w  o b y w a te l i  pokskieh, k tórzy  ucierpieti  
p o d c z a s  ootatn ich p rz e ś la d o w a ń  ży d o w sk ic h  
w N iem czech ,  żadn a  z tych skarg nie  została 
,po dziś d z ień  u w zg lędn iona .

P olsk ie  w ład ze  kon su larn e  p o d ję ły  w ohne 
lego w tych dn iach  p o n o w n ą  in te rw en c ję  i 
.władz n iem ieck ich .  . żjąda jąc. przyspiisszetni 
p rzy zn an ia  o d s z k o d o w a ń .  fm ) .

—  Teatr Muzyezny ,,Lutnia--. —  Dr/siej 
■sre propagondowe pr/.edstowienie „Jasnow/o  
s\ Cygan1-. Dziś p o  cen ach  p r o p a g a n d o w y c h  
grana będ z ie  op  KnopJa . . . lasnowłosy  Cyga i “  
R edzie  to w ię c  ostatnia '  okaz ja  d o  u jrzen ia  
tej (przepięknej operetk i ,  w k tóre j  h u m o r  pa 
nu je  n iep od z ie ln ie .  P o  dzisie jsz- jin przed.sta 
w ieniu  ,,J a sn ow łosy  C y g a n -' zupełn ie  s c h o ­
dzi z repeiituaru.

—  Ostatnie przedstawienie op .  „Czor W at 
ea ’ w „L u tn i". W: sobotę  i n iedz ie lę  grany  
będzie  -jdtaSc/e ,3 izar  W a l c a -', 'który n ic  prze  
sta je  b y ć  w id ow isk iem  atraikcyjnem. PubJi 
c z n o ś ć  baw i się na lej op ere t ce  -—  w y b o r ­
nie, Geny miej-sc zn izon e .

—  Popohióniówka niedzielna w ,,Lutni-'. 
W  niedz ie lę  n a jb l iższą  o  g odz .  4 p o  poł. z 
a ystąpem  Marji  Kaupe grana będzie  nperet 
ka Straussa „C z ar  W a l c a --. Geny .miejsc ziii 
żoue

W torkowa p k m jera  op .  „Rod Biolym  
Koniem '- w .Lutni'-. W e  w torek  n a d c h o d z ą  
ey u j r z y m y  oiięretkę H< in i łzk icgo  „ P o d  li u 
tym K oinein " .  W  in ip o i iu jąccm  tein w id ow i  
sku  m uzyeznejii ,  urozniuictMicii] w k ład kam i 
Greniełistaędla, Stolza i Gilberta, tiierzc ti 
dział  c a ły  z espó ł  artystów o r a /  p ozy sk a n e  
n o w e  siły, z w ię k szo n e  c h ó r y  i balet,  druga 
orkiestra na sec-uie oraz  t łum y statystów

—- Teulr Miejski Pohulanka. —  Dziś, pią 
tek dnia 24 hm. o godz 8 wiec/., nad wyra z 
ciekaw i i inli resująCa sztuka, ciesząca się 
sficcjailneni ipowudżenieni na naszej h -c:i < 
„F raenlein Doktor-- z nicznaiw miną w swej 
kreacji (agentki niemieckiej) -  11. Skrzed
low.ską na czele, świetnie zgranego zespołu 
w otsobacii: 1. Jasińskiej Delkowski-ej. J. W o  
skowskiego, \VTołłejki, ’I'ątarkiewi('za. Scibora. 
Madalniskiego, (.zengerego, NęubeHa, Paw  
kowskiego. W ęgrzyna, budzyńskiego i i|i.

O u y  piODagandowe
—  Teatr O b ju z d o w y  —  gra dzi,ś 24 bm  

w D a n c e w icz a c h  ju tr o  dnia 25 bili w L un ui 
en d o sk o n a łą  k o m e d ję  Stefana KiedrzyńsFee 
g o  P io ru n  z. Jasnego  Nieba .

—  Kino —  Tcntr Rormaiłości. Dziś put 
lek dinin 24 bm. (p ocz .  sean sów  o  g odz .  4t 
. ' la jm nn iea  G w iazdy  F i l m o w e j ' .  Na sęen ie  

„ M a r c o w y  K a w a le r "  —  arcywessoła krotacł i  
wiła w 1 akc ie  Józe fą  R liz ińsk iego .

NA WILEŃSKIM BRUKU
l*DB!CrE MAJSTRA H U TY SZKLANEJ.

Feliks Lipsk, majster huty s/k aliie j na 
Rossie Nr. !) (z!ł,ine/d«wał w 5 koniisarjaeir 

ff. gdy wracał w nocy do swego anieszkr/nia 
przy ufiey Ro[tuu.skiej zn.s/at rnienaeko na 
podniety przez dwóeli osobników, z których 
jeden urferzyt go prętem żelaznym po głowie 
u drugi zaczął obijać pięściami. Gdy Lipski 
upadł na ziemię napastnicy, w których m rd  
on poznać dwóch robniników i  jego hu/y 
hracf Janu.szkiewierów zbiegli.

Ntileży przypuszczał że Januszkiewiczu 
wie dokom .li napadu na majstra na t/e po 
roehunków osobistych, mieli bowiem z Lip 
skini jakiś ziętarg powsta/y w czasie pracy
w hucie.

POŚCIG ZA Z ł.O D Z iE IE M  NA LLIC Y  
AN TO K ai„SK IE,l.

Y\ i .oraj w dzień pojiterunkowy 6 korni 
■sarjatu P. P. Antoni W rlicki zauważył uoie 
kająeego u/ieą jakiegoś osobnika i którym  
pornał powodowego złodzieju Downom wicza. 
Posterunkowy wezwat ztodzicja dn zatrzy­
mania się, tecz r>o« narow ie : trzymający w 
ręku ,l«kąś paezkę wezwuniu nie ust u eh ił

Dopiero po dłuższym pośeigu udaio się 
policjantowi z/odrieja zatrzymać.

Juk się okazało Downarowiez wraz z je 
sreze jednym złodziejaszkiem, który zdoła’ 
zhioe, skradli 7 przejedżojąecj furs wiejskiej 
eoznmiie towm y ogólnej wartości ponad 80 
y / o / y  eh.

TOŻSAMOŚĆ; ZMARŁEGO NA ULICY  
Sl.OYYAC.KlEGO.

Wezorftj donosiliśmy, iż, na. ulicy Siowae 
kiego -/m ar/ nagle jaki: przechodzeń niezna 
nego nazwiska.

Policja u s t a l i ł a ,  że jest lo niejaki S t a n i  
siu w Maksimów icz (Horndę/skn 2).

Pr ryezyno śmierei —  prnwitojiodotiii.ę 
wa.da serca (e).

AMATORZY FOTOSÓW KINOYYYCll
Jóref Zi/bersztejn, kierownik kina „ A r/a " 

przy nliey YV/elkiej, zameldowat po/ieji. ii 
nieznani sprawey skr-atb wczoraj z wystawy 
kinu 30 fotosów kinematograficznych, war 
/ośei 120 zł.

A RESZTO W,ANIE W ŁAŚCICIELKI DOMU  
SCHADZEK.

Z poleceni./ wtadz ślerlęt.yeli aresztowa 
na została w/aśeieielka domu sehadzek przy 
zr.utku Rajskim Nr, H Berta —  IJba Kopeto 
wieżowa.

Aresztowanie nastąpiło w :wiązku z oskur 
żeniem Kopelowiezrrwej o  u/atwianie prowa 
dzen/a nierrądu oraz czerpanie z tego zysltu 
7a (jo gro /i kora do 5 lat więzienia.

Dzisiaj aresrfowana przestana zostanie do 
dyspozycji w/adz sądowo —  śledczych, fe)

OFIARA
Y N. składa *1. 20 na rzecz Dl Dr. Harc.

BOCZNIK S T A T Y S T Y C Z N Y  M IAST A 
W ILNA

likaizał się t-rzeri przędli roetznitk stalysly 
nziiy Jn. W'iina, o b e j m u ją c y  w 20 d z ia i i c l i  
o r a z  3 d o i la tkacl i  ( łącznie  380 .tabilic i  1 pian) 
catoksz.tałt życia  MiaWta Oraz eharakteu-ysty- 
kę g o sp o d a rc z ą  W o je w ó d iz lw  Pół.n. —  Wtscłio 
dnieli d o  roku 1931— 32 w łączn ie .  D an e  dn.y  
c.zące Miasta z a w ie r a ją  .się w u:istęip'ujący< o 
działaęli : m e te o r o lo g  ja. obszar  Miasta i drog i  
publicizne l iu d o w lc  i micszikaiiia, lud ność  i 
rueli ind.ności; z d r o w ie  publiczne ,  ceny  i ap- 
rowiza i  ja, kix'dyl. zTzeszenia gosjiod .iręze ,  
praca, iprzęmywł i handel,  przed s ięb iors tw a  
u żytecznośc i  pnblie / .nc j koimiii iikaeja i Iran 
sport p o e z la ,  te.K-graf I t e le fon y  oświata, 
k-ul|;ura, .stalyMyika kościellna. be / .p ie czoń s lw o  
publiczne ,  w ięz ien n ic tw o  i t /ĄdowniiTwo. p i 
datki państw 0'we w W iln ie ,  f in anse  m ie jsk ie ,  
Dodatki I i I zawierają  .statystykę g o sp o d a : - 
ozą wuj.  pó in .  —  w sc h o d n ic h ,  dodateik III —  
w y r  i ki sp isów :  inwentarza żyw eg o ,  sp oży c ia  
mleka, wpisu n ie r u c h o m o ś c i ,  b u d y n k ó w  i, !p ' 
kali o raz  ludnośei w ed ług  b l o k ó w  s la ly s t y c ,  
nycli.

W  [ lo row n a n lu  z ro cz n ik ie m  papazcdnin i.  
ohecriy .ptuszcrzony zofflaił p rzez  zainiefezeze 
nie cenjiyeti d a n y c h  o  lud ności  WiJna w -  ) 
ług n a ro d o w o śc i ,  wickti. płci, wyznania i wyk 
-siztałeenia. k tóre  to dane  z d o b y to  wysiłk i e n  
k om isa rzy  h»wiaroiwveh p o d c z a s  II Ppwsr/a 

lineg-o Spisu I.ud.ności U. 12 1931 i-, orfiz
zam ia j-zc /en ic  w y n ik ó w  ei spoin  ti ia nych już 
,s,piB(>w inwentarza  żyw eg o ,  m leka o-raz ni • 
rucl łoniośc i ,  Uudy,nków i lokali ,  a także bid 
ności wttd+ug li lok ów . które  to w y n ik i  sa to 
robk iem  prągy  J>:‘ zroJiotiiyc'Ji pr-acowników 
eiiiy.słow yeti.

Należy podikreślić b o g a c t w o  uz\skimycti  
w ten sipoMib da nych, k tó re  przeiz. ew.ó j <-h.i 
raikler sihmowią materjal  d<> w ycizerjpu ją cych 
o p ra t  ow a  ii m on  ogra f  iozn y c l i .

R o c zn ik  Statystycany m. W iln a  jest j e j y  
netu w y d a w n ic tw e m  sitalyis-tyczuęni, do ty czą  
ceim całok-szałtu życia  W iln a  i goisjiodajJG 
W “ J. P ółn , —  W w h o d n i c l i .

Yturjan Zd z iee l iow sk l ,  W ęgrzyn i Oi 
Okuła W ęgier.  Szk ice  j io t i ly czn o  l i le rack ic  
1933 r.

Z n an y  o g ó ln ie  p rz y ja c ie l  W ę g r ó w  a nas/ 
c z c ig o d n y  p ro fe so r ,  w y s tęp ow m  i i ie jed n n kr  i 
tnie w o b r o n ie  .p o k r z y w d z o n e g o  przez  trak 
laty T r ia n ou  i w ersa lsk i  narodu ,  k t ó r y  rnun 
dał  lłal .u-ego, a k tó rem u  niyśnn- dali W a  • 
n eń c zy k a  i i i i d w i k  II w ob r o n ie  przed  tu 
recką  nawałą. T em p era m en t  pisarski i d a -  
u c z c i «  ość  pi o i , Z d / ii-rjlio.wskiego. każe  ma 
thnin iczyc  p o l i ty kę  wedile tycii uozuć  onobi 
o ly (-]i. \Y ca łe j  kśjąsżca na którą  się z ł o ż y ł .
X ,  a r ly k u łóv  b a rw n ie  i ż y w o  p isanych , t e  
rąco  b r o n i  stpraw-y węgienakicti  g ran ic ,  In,

K I N A  i f i l m y . Z  OSTATNIEJ CHWILI.
Min. Raczyński przyjedzie 

do Warszawy.

OZIS Ż Y J E M Y - 

( H e l i o s ) .

Jeszcze  jed en  w o je n n y  film. n a o g ó ł  do 
syć  p o d ó b n y  do  innycłi, ' ze z .wykłym dram  . 
leni „m i ło ś c i  i o b o w ią z k u --, k tó ry  rozegrać  
się m ó g łb y  .swobodnie  w zupełnie  innem  ś.-.i 
d ow isk u  W o jn a  jest tu d ó d a t k o w e m  akeetner 
juui n ieb a rd z o  o rg an iczn e  związa,nem z sa­
m ym  d ra m a tem .  Akcesor,juj, , notatame, mm: 
no ę i i / j W n , . D u żo  z tego ju ż  wddzieliśany tv 
le razyl Jed y n y m , zupełnie  n o w y m  e fek tem  
są b a rd z o  e ie k a w ę  o b r a z y  w y p a d ó w  angicl-  
sk ieh  m otoT ów ek  — - to rp e d o w có w ,  b łyska w i  
ęznycli  a tak ów  irłi na porty  niem ic i  kie.
L  g o  jeszrzu  nie yyidzięliśmy na ekran ie ,  z rui 
liśmy to ty lk o  z op isów .  M om en t  ten gra 
d o ś ć  znacz-ną rotę w- d ra m a ci? )  chęię jaka 
środek  dla  u z y sk a n ia  o d p o w ie d n ie g o  efektu 
d ra m a ty czn eg o  m ó g łb y  b y ć  za.stapiojiy czem ś 
i nneni.

W y k o n a n ie  aktorsk ie  p op r a w n e .  Joaii 
C ravfurd  im itu je  g w a łtow n ie  Grelę G arbo  
iirzcłlwjięny, a w j i cw n e j mierzi- i r p o s o b f in  
bycia .

Nad pragrain  b a r d z o  dobre ,  zd jęc ia  ; 
t: Kaw alc.- ji w K rakow ie .  P rz y d a ło i iy  -,ie.
clbjr to b y ł o  dłuższe, zw łaszcza  lam. gdzie 

w id oczna  jcBt osolia  Marrw.ałka. \sk )

nu i ni-tccesów (.rgijlin li. zarzuca jac r f ic jc l  
nntkrotnię 1' o-!sc( lira k p ę in ę t y  ii et ereso ni n.i 
szych  są /oadów . P rzy p isu je  naw-et z w yc ię s tw o  
pod W a r s z a w ą  w 1920 am un ic j i ,  k ló ^ j  W ę g  
rzy. m im o  uporu  Czftrji. N iem iec ,  uuslrji 
(•daii.ska p otra f  li na.ui żye/l i -wie jrrzez Rn- 
nuiiiję  p rzystać .  O g r o m n e  oczy tan ie  w Id. ,  
ra furzc  prasie  poli.1 y czn e j ,  o św iet len ie  niż 
n ych - ęliwil  jiod ka lem  w idzen ia  autora, e /y  
■nF tę książkę żyw a c iekaw ą , nawet dia 
tych. c o  s i c  na, p o l i ty czn e  k o n c e p c je  i pr. g 
l i i in ia  autora nie godzą.

- - 41 L.IAN RUiMMEL. —  Marsliic  zagaił 
n i m i  Polsk i .  Gdynia  19.83 N akła dem  Insiy 
tulu W ydnw n lę /e g o  P a ń s tw o w e j  S zko ły  Mm- 
skiej. ,

W v( ła  wuicz.a działa ł.nośó. lirsityUitn W y d a -  
w .u kbobo  P a ń s tw o w e j  Szkoły M orskie j je 3, 
nani od da w na  znano. Pr a/w ie wszystk ie  prą -e 
' fachow e  i  dz ied zin y  ma rym,ark i h a n d lo w e j  Są 
pmzuzeń w \cdane. O b ecn ie  lr*!l\4aiil Iwy.l.P 
książkę p. J. Riiiiirulg dlugoletaiiego dział i 
cza na niwie nioiwkioj.

łh-zediinn-wę d o  książki p. .1. Ruinanla na 
pisał .ii. Miiiistc-I Przemyślni i Hjindlu inż. 
K. K w iatkow sk i ,  k tó re g o  im ię  jest tak ścisir 
zw iązane  ,  p ow sta n iem  portu w Gdyni oraz  •, 
z. zapoezątkowunieTii  poł!ft,kieij praey  na m o ­
rzu.

GENEW A-tPal) Minister Raczyńs 
ki utittyl' wczora j -dwirgodzinną konie 
rt»nt-ji; z delegaleni ZSRR ambasado­
rem Dowitalewykiin, |HH’ zem wyjerliat 
stużbowo do Wftr.szawy.

9 i%9

Z pobytu gen. Pfeifera.
W A R S Z A W A .  'Pat. j P rz y lu  ly w c z o r a j  (to 

W a r sza w y  .s/.rl c z e s k o s io w a e k ie g o  ło ln ic tw a  
w ( i jskuw ego  gen. 1’ 1'eifer zw iedz i ł  w diiku dzi 
s ie jszym  P a ń s tw o w e  Zakład\ L otn icze ,  łu- 
tajtłut A e r o d y n a m ic z n y  oraz  zak łady  S k ó d "  
YV g od z in a ch  pop-ołudnioiwyoli  gen. P le i f e i  
wraz z ' tow a rzy szą cy m i m u  o f i c e r a m i  io t m e  
Iwa i znsikoistowa-ckiego z łoży ł  w ien iec  na g ro ­
bie N ieznanego  Żo łn ierza  i u stóp  p o m n ik a  
Lotnika. N astoonie  z łoży ł  w izyty  w Adenin i 
s ln .m  .wpraw W o jsk ow y ch  gęn. F a l ir ieem ii  
i g( n. i ła w e j  S k ła d k ow sk iem u  oraz  sze fow i  
Sztabu GtówiKsgo G ąs iorow skieniu .

O godz. 14 gen. P lc i f e r  liył pod  u jm o w a n y  
śn iadaniem  przez, w icem in istra  spraw w o j  
sk o w y c l i  gen. Fabryęego .  O 17,30 .p o d e jm o ­
w any  był  herbata  przez  w ładze  Yerokłubu 
H zeczypospolitc j .

Kronika telegraficzna.
—  W y je c h a l i  ,]<, M oskw y . artyści  po tscy

Dunilk owsiki, D a s zew sk i .  S koczy las ,  PruKz 
kow sk i ,  k om isa rz  w ystaw y  ]><ilskiej lnroćtai 
i d y r e k lo r  Treder.

—  P o l i c ja  war.sraw <k« ai-eszn.wata spraw­
ców  kradzieży  dzieł sztuki w- M uzeum  Kra- 
.s iii s a i c li. a mian iwieie l lersuka  kaiensteina 
i Bernarda Szaitję oraz  E w ę  W it k o w s k ą  
i szofera I le rs /k a  3 atu kiego, k tóry  o d w ió z ł  
skradzione  r /e ,z \  Podieja o d e b n d a  w.szyM 
kie sk ra d z ion e  .przedmioty  -yprórz 12 tnkwa 
rei c o  (to k t inyc li  z łod z ie je  t łum aczą sic, 
że zn iszczy li  je. p i /w p u sz cz a ją c ,  że ca m a ło -  
\vn r{ ości  owe.

l^olak, C h o jn a ck i ,  / jnn ies /kżi ły  w
Vicliy, w ygra ł  p ó ł  m i jo.no f r a n k ó w  w drtr- 
g iom  ciągni^miu 1 rancai^kiej lo łcr j i  p uńs lw o-
WL*j-

3l(ę t DA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A .  (Pn-ll D e w iz y :  L o n d y n  29,27 

■ (2tyto -29.43—#9,131 Nowy Y ork 5,42 5,45 
— o.,>9: .kiąbęt 5,4 4—^5,47—‘5.41. P aryż  34.86 — 
34,95 $4 t\ Szw i jcar ja  1/4 ,60— -173.03—
172.17. Berlin w obrntaeli u ieo f ie  ja tnyco  
212,60.

Do/az w o b r o t a c h  p r y w a /n y c h  5,34,
Rubel zł !v : 4 ,72— 4,76.

TEATR-KINO

Rozmaitości
ala Mlelska

O łt r o b r a m s k a  5

CZĘŚĆ F IL M O W A :
.zarująca SllZy V ER N 0 N  i ulubieniec kobiet  CoilStant REM Y

Tajemnica Gwiazdy Filmowej Marcowy kawaler
oraz dodatki dtEwlękowu.

C Z Ę Ś Ć  T F a T R A L N A :
• ^ - .u c b w i l a  w  ! - m  a k c ie  J óze fa  B l iz iń sk ieg o

P o c z ą t e k  o  g. 4 - 7 — i 0.20. w  n ie d z ie lę  o d  I -e j

H E L I O S ! jD"  G r S l  j  t o j  Cooper DZIS ŻYJEMY
w  p rz ecu d ow n ym  kapitalnym  filmie ■  B  ■

___________________N A D  P R O G R A M :  Św ięto K aw alerjl Polskiej w  K ra kow ie .

Ceny biletówt
dz. balkon 40  gr.
dz. parter 75  gr^
w iecz  balkon 54  gr. 
w . parter o d  90  gr^

P A NI Albert Prejean u lubieniec  świata ca-łego fascynuje i 
czaruje W ilnian w stokroć lepszej  kre­
acji niż Pod dacham i P aryża  p t. T O T O

W y s t a w a  bajeczna. M uzy ka  i pieśni cud ow n e .  N adprogram  w spaniały  S ala  dobrze ogrzana. Ceny Z n lŻ Q R 6 ,

CASINO
O gólny zachw yt
W z b u d z a  nnjpięk-  

niejtzy  film zezonu Szalona noc w zoo
R e k o rd o w e  p o w o d z e n ie !  
C en y znacznie  zniżone!  
Dla m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e !  
Sala d o b r ie  ogrzana.

Pracownia OBUWIA 

M. D R Z E W IŃ SK I
Bonifraterska 6

PRZYJMUJE OBSTALUNKI i REPERACJE
oraz reperacje  kaloszy  i śn ieg o w c ó w .

[TfMTTfTTTTffTffTfrTTJTf J

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskutecznie jszą  p o m o c ą  jest  tym.  
którzy gg łąszają  się w y ł ą c z n i e  
w n a j j* o c z y  t n i ej  % z e m p i ś m i e

„K U R JE R  W ILE Ń S K I

•4
J 

. .

Poszukuję
p o s a d y

kontrolera w kinach, te a t ­
rach lub w o źn e g o .  M o g ę  
z ło ż y ć  kau cję  w sumie  
800 zł . O ferty  kierow ać  
do A d m . .K ur jara  W i l . “ 

p o d  .8 0 0  z ł ,“

B. nauczycie) gimu.
udziela lekcyj i korepetyc 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed 
miotów.Specjalność oiat* 
matyka, fizyka, jęz. pol­
ski Łaskawe zgłoszenia J* 
administracji „Kur. Wilć' 
pod b. nauczyciel.

SM
portjera, w o źn e g o  lub d o ­
zorcy , jestem  obezn any  
ze stolarką, ślusarką i o b ­
sługą m otoru. Z ł o ż ę  ka­
ucję 500 zł . O ferty  k ie ­
r o w a ć  do A d m .  „Karjera  

W i l .H p o d  .S u m ien n y *

Rutynowana
długoletnia nauczycielka  
gimnazjum udziela  korę* 
p e ty ty j  ję z ,  n iem iec k ieg o  
p o jed y n c z o  lub grupami.  
Z  innych przedm iotów  
udziela lekcyj w zakresie  
8 kl gim nazjum , student . 
U . S. B. S p e c ja ln o ść  m a ­

tem atyka  i fizyka.
W .  P ohulanka 23. m 14

Uczeń 8 kl.
p a ń s tw o w e g o  gimnazjum  
zn ajdujący  się  w bardzo  
trudnem  p ołożen iu ,  c h ę t ­
nie b ęd zie  ud z ie la ł  lekcyj  
ze  w szystkich  p r z e d m io ­
tów za m ałem  w y n a g r o ­
dzen iem  -Łaskawe oferty  
proszę  k ier ow ać  w R e ­

dakcji p o d  , W \

D O K TO R

D. Zeldowicz
C h o ro b y  skórne, wener., 

m o c z o p ł c i o w e .  
od g. 9 — 1 i 5 — 8 w iecz

Di.ZeJdowiczowa
C h or. k o b iece ,  wenerycz*  
ne, narządów  m o c zo w y c h  
od g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz,
przeprowadzili się
z M ic k iew icz a  24 na ul.
Wileńską 28, tel. 277 

A k u s z e r k a

M. Brzezina
przyjm uje  bez przerwr
przep row a d ziła  slą

Z w ierzyniec ,  T o m .  Za*>  
aa lew o G e d e m i»o w *k *  

ul. Grodzka 27.

Akuszerka

przyjm uje od 9 do 7  w iecz  
ulica Kasztanow a 7 , m. 5 

W. Z . P* Nr. 69.

Akuszerka
Śmiałowsta

przeprowadziła *!^
aa ul. O rz e s z k o w e j  3— 12 

(róg M ic k ie w ic z a )  
tamże gabinet kosmetyas*  
ay, usuwa zmarszczki, bra-  
dawki,  k u n a aki 1 wągry,

Sprzedam sklep
sp o ż y w c z o -ty  to nio wy  

z ca łem  urządzeniem  i 
m ieszkaniem  w centrum,  
miasta. D o w ie d z ie ć :  ulica  
Z a k r e to w a  5 — 2, G ic rsz u -

Inteligentna
pantenlc . po»zulc "je  po— 
»ady w  charakterze b o n y  
luL ekapedjentki Ł a a k .  
'g ło s z e n i a  _ do A J m in ia lr .  

„Kuriera W i le ń a k ie g o .

(  7  w  I  A  po  dom ach
a* A  ¥  1 N BIELIZNĘ 

i K R  A W 1 E C Z Y Z N Ę  
d o b rz e  i u m ie : ętn ' e - M o ­
gę w y je c h a ć .  Z g ło sze n ia ,  
do A d m in .  „Kurjera W.- 

dla  A .  K

WILLIAM J. LOCKE.

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej

Czy kto umarł, hub. uciekł ?
— Nie, nie. N ,e.sp<Klziewany }?osć, 

kliSry nie harmonizuje /  nas/cm Iow ■ 
rzysłwem. , Nie vds i6v ikz  mi. niepra 
wduż ?

*—  Nie, ale przyjadę z opóźnienii 111 
Czy .ja go  zuainV l;ik się nazyvYa?

—  Pandoltn. Sir W iktor Pandol
fo

—  Nigdy o nim nie shszałam  
od pi i w i edz i a hi Po la

ROZDZIAĆ II. «
Lady Dcmeiter miała miłą d a b o d  

kę zamieniania raz na tydzień swes;-.) 
dotniu na West i lerlfordbchire w jaski 
aśę lwów, które zja * dały się ugłaska 
ne i eleganckie no południu \v solwitę 
i byw ały  przepędzane grzecznir-, lecz 
s iaoow czo  w  ‘poniedziałek rano. Nfog 
łi sprezw idzać z sobti żony (jeżeli i w i - 
ee —  to mężów), trenerów 'i nne przv 
naleóności, Doto był rvb.szerny i każd,. 
bestja UK/gła ryczeć -swobodnie w  in 
*5 ni kacie Ladv Demeter Krążyła 
Wśród nich taktownit na podobiens! 
w o nieustraszonego Daniela. Miała 
dar godzenia niezgodnych elerne.nłów 
W  Hts/ed Parku zawierał’ się najnie

pruwdojKtdoimiejfeze ntzyiażnie i n a ; 
dziwniejsze mulzeńs! w a

Czasem zawiał się na widowni nieś 
miała siwy cztow iec/ek i lwy zapyla 
wały jedeat drugiego co  fo ta jeden i 
poco się hu plącze i, prza cńerpliwen; 
(JocJiodzenin, dow iadyw ały .się, że bvł 
fo lord Demeter. Polteui późno- w not 
nikły gospodarz żurów s-ię pokażą wal i 
pytał troskliwie kto firce brandy lub 
whisky z wodą sodową. Rat się. okrop 
nie 'menażerji żony.

J.adą- Detm ter, ktzepka nieaa iasty 
0 <-zerwonej cerze, oilzn.tczała się sze 
rokoMtią pogJądów, prnporcjonalną dt.i 
tuszy. Była szczotlrobliwa i kompeten 
tna, i ‘przewodniczyła cdale a\ różnyclt 
zebrariiach ko/initetowvcti. l iniała ot) 
łaskawie każdego now ego lwa tak. że 
po dziesięcin minutach jadł z jej ręki

Tego sobotniego popołudnia spot 
kat\ dę we wspaniałą-m hallu z gale' 
ją i schodami dwa lw\ Oni przybyli 
pierwsi z gości Dzień bą t npaJny W 
drodze ich samochodą wyminęły się 
kilkakrotnie ku obustronnej pasji, z 
powodu obustronnego kurzu, a w ser 
eacłi wybuchła obustronna autąpalja. 
zwłaszcza, że stanęli na miejscu pra

avie jednocześnie, .ledną tn z nićli był 
Nnencer Rabingiton. -która )/owitat pa. 
nią dormi lakonicznie:

Jak nię pani ma pani Klttro?
Drugi rzekł:
—  Kochana pani, co z a radość w i 

dzieć panią na lak doskonaleni De.
Ladą’ Demeter objęta obu jetlnem 

spu jr  zeniem.
— • Nic wiem, czy panów a: się zna 

ją...
—  Mieliśmy czas jn z\patrzeć się 

.sobie- na szosie. Od Manble A-rcli j e ­
chaliśmy razrnn orlpart Rf.binglou,

■ta pana pobiłr-m —  zaśmiał się 
jego r\ waj drogowy —  Drugiego la 
kiego szofera, jak m ój, niema ov całej 
Europie.

Usta Babirigionn ayykrzą wil\ się 
suchym  smie'‘hem zaaaanlowilgo d\;/U>
i » a ł y .

—  Poavredz pan ltftiei: na o dym 
św iecie.

■—  A -nalurainie. gdyba- tuk nie ba­
ło. dałbym mti dąinisję. Opoaviem pa 
nn o nim przy pierwszej okazji.

Wpieroa musicie się panoavic pa 
z n a ć —• zaśmiała ię lada De-meit r 
Sir Spencer Babinglon Sir Wiktoz 
Pandolfo.

—  Gdybąm ariedział. że io pan 
rzeki Paindolfo -  bądba m

Urwał.
—  Co...V —  zapytał Rabington,

•— Byłbym jechał -dwa -razy prędzej, 
żt by pttnn nie przeszkadzać. Moja nrt 
szyna robi sio mil na godzinę c takt) 
samą łatayościti, jak d-avadzieś<-ia.

Od Rabinglona taw ia lo  <-Id f/dcm
—  Doprawdy ? —  rzekł.

Tania, amerykańska maszyna. 
Rozebrałi-m ją na części i z;Hr]>alrz.y- 
łem yv różne droittu1 ulepszenia aada-- 
nego pomysłu, które sa odtąd mnj., 
ayąfączn;) t tgjj (Sir.n iaą. laksperąinrn I
proszę pana. Cudowna ina.s/ąua. I-sin, 
|>Iaik na kołach.

\Iusjgic być sipraignieiii kocha 
ni panow ie -  rzekła Lada Demele:-. 
idąc d o  KtoJika z. herbatą. —  Herbatą-, 
.sir Spencer-?

—  Sin VV tlkorze?
— Proszę pa ni-

Lz\ inóigłltyTO s k o r / '  I re , lam 
lego źróditt ochioriy?

M skazał na stolik jrod ścianą z,i 
siaaaaiony srebrem i szkłem, krząrsztalo 
werni cDbatnarn i lodem i karafkami.

Go-sjurdy-ni loinioelrnęła się gościn 
me. a on zwrócił dę do Rabinglona.

Może -sil- Spencer zmieni zda
n i e ?

-—  Dziękuję. Nie Ilerbttta lepiej e 
rzeźwia. Jedoń ka wałek, pani Klaro 
Stokrotne rlzięki.

—■ Patmki cukier nie dzavoni tak 
jak lo ■—  rzekł Pandoifo podcluHiząc 
/  wie.lki-nt kielicliom z lodem na dnie 
—  Doskonale, lady Demeter. Genjal

na kombinacja, ale niezupełni: Pu-
\aiem pani sposób która ją iizupełni. 
Dodaje się odrobinę .FeriiCl Brancn. o ’ 
eo!

Nie aaie.n -c »  lo takiego — r zaś 
mittta ;się lady Deineter.

—  Z przeproszeniem sir Wiktora
aairąeit Ralbinglon - c o ś  w  rodzaju

gorzkiej nalewki, najobrzydliwszej, ja 
ką sobie można wyobrazić, ale -laki 
jęst zepsuty smak wspólcze m e j Italii 
Fenuet Brąnca ścina język w .vęzly i 
rujnuje żołądek,

—  ‘PrMfeTwnję kocltana panie, roz 
w iąz i je  język i pobudza żołądek do 
zdrowego działania. Hal ja jest nieś- 
inii’ t-lelną (toJłi-odzi( jką ludy k()ś( i i lo 
je j  riobrodzie jsl s 0 jest lak samo bez 
cenne, jak inne.
Zresz-lą używa się lego kroplami nic 
szklankami To tnie herba-la.

Lady Demeter spojrzała , uiepoko 
jem na z “ gar. Do pociągu z gośćmi 
brttkoayało j(“szcze davadzie.ścia rnibitH 
i nik! już nie uniał przyjeebuć samo 
chodem. Nigdy jeszcze nie p r /y  pnow i 
la laaóay. kltrrebą lak n;t siebie niru-cz,) 
ty. LicY.ytO tu a przymieszkę inuaeli e 
iHtnenlóaa, .laka mogła bąe wspólna 
platform i dla sławnego w a nalazcy i 
znanego dyplomatą ? Go mo>gło zfeii- 
żąć człowieka rMaaarlego,skłonnego do 
szerokich gestów i —  zamkniętego w 
sobie, oschłego rzecznika >skra'tościV 
Zacz.ęła ro/t))raaviać z. nadmienieni oży

aa leniem o  arląstącznych skarbach, 
mii szczącą-ch się av -re/’ -dencji. Ghoc 
bą laki Sansoferrata. Namówiono ją 
żi'bą knpiut ten obraz bez ramy, zwi 
nięty w rulon, od jednego z wielkich 
k iążąl rosyjskich -aa którego rodoavą-m 
pałacu wisiało io cudo  parę avi> ków 
Me na jej gusl cudo  łtylo za śliczne-

Rttbington przeszedł przez haU i 
sttm.ął przed obraze-m, bawiąc się avstą. 
źkij od nionokla

Piękną obraz. Co za avykończe- 
nie! Nie zgadzam się z tymi- którza 
gardzą ))óźnie.js/ąvmi Lklektą kam : > — 
Itądz c o  bądź epig(matni trud\’cji Radu 
eta. Mam av s-avej malej kolekcji San 
soferrnla- a>le niestetą wąlptiaaej. anten. 
tącziios<-i. -—  Odwrócił się manewru­
jąc -aa dalszym ciągu nigdy nie uż awa 
ną-ni tnoimklem —  Jeżeh pani chccr 
się z tein rozstać, to dom  na 1: 'ton  
Square otworzy dla misfrza swe pod 
wo.jp.

—  Gdybą- lo ode mnie ■ zależało... 
nu>g,fbv pan sobie zabrać ten skarb 
odrazu —- zaśmiała się lada Demeler 
—  Ale inos-i się pan liczyć z moim in 
1 (Tpsowri ąrn m ;t tżon k iem.

W ik lw  PandoJfo (podszedł -do obra 
zn / jadężnym kielichem w ręku i po 
chwili wrócił do stoliku.

J> c. n.

>Tr !
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